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przyjmuje sie w biurze Ezpedycyi CZASU przy rogu Szcze
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Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w yrost  do biura 

Ezpedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P renum eracyjne  
ffieniądme

T

Przyjm ują  s ię
O G ł.O S Z E N JA , rozpraw y, odezwy wszelkiego r o d z a j u
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłów  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dz ie rżaw  itp 

Za o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie yrssyjm ują  się ,  wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów/

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Kraków d. 12 maja.
Reichszeitung  w N rze 101) poświęca artykuł 

wstępny z pięciu kolumn przeszło złożony, kwe- 
styi Rusinów, pod tytułem: „Nowo wynaleziony 
lud- (das neu erfundene V olk). Humorystyczny 
ten wyskok poważnego dziennika w prawił nas 
zrazu w pewne zadziwienie, z którego wyprowa
dziło nas dopiero odkrycie, iż on gorzką dla P o 
laków m iał zawierać ironią. Omyliła się w ra
chubie „Reichszeitung.- O istnieniu Rusinów mniej 
niż ktokolwiek mogli nic wiedzieć Polacy. P rzy 
znajemy się, iż oparci na naszej przeszłości, sa 
dziliśmy za słuszne lud ruski pomimo różnego 
narzecza i obrządku wiary, ale z jednego pocho
dzący szczepu, tylowiekową unią z nami połą
czony, i w' history ą wcielony, za jeden z ludem pol
skim poczytywać naród. Wypowiedzieliśmy jeszcze 
wr grudniu 1848  r. w N rze 31 pisma naszego, 
otwarcie i bezwzględnie zdanie nasze o narodo
wości Rusinów; możemy więc śmiało ironią g a
zety „Reichszeitung- za próżne dziennikarskie u- 
ważac wysilenie.

A r ty k u ł ,  o którym m o w a , zrob iw szy  krótką 
w zm iankę o b roszurze pana A n ton iego  D ą b c z a ń -  
s k ie g o , c. k. ra d zcy  fo r a ln e g o , którą hurtownie 
potępia, staw ia  n a p r z e c i w  niej mną p. K am p e, 
którą znów  bardzo s z c z e g ó ło w o  rozbiera, a b ar-  
dziej"jeszcze chw ali. P .  K am p e, w e d łu g  „ R e ich s
ze itu n g ,-  d o w ió d ł w sz y stk ie g o  zw y c ięzk o  i n ie
odparcie, w y ja śn ił jak  w  zw iercied le  n a jzaw ilsze  
k w esty e , jakiem i są  z a w r z e  początki k ażdych
dziejów , jak  n ajc iek aw sze i najinteresujątsze po
c z y n ił odkrycia w późn iejszych  naw et czasach , 
Z g o ła  on je s t  dopiero praw dziw ym  dziejopisarzem  
( a g d y b y śm y  chcieli rów nie b yć  sark astyczn i jak  
g a ze ta  R e ich sze itu n g , p ow ied zie lib yśm y „ w y n a 
l a z c ą - )  history! ruskiej. „ R e ich sze itu n g - w ięc , jak  
sie  z d a je , przyjm uje w  c a ło śc i za  sw oje  opinie 
pana K am pe i'ja k o  takie publiczności podaje.

Moglibyśmy, i zaiste me trud,toby nam było, 
od esłać  znów „R eichszeitung- do jakiej broszury, 
zbijającej historye pana Kampe, bo rzecz ta nie
raz już traktowaną była, a l e  podobne przeć,w sta

wiania nie prowadzą do przekonania. Mogliby
śmy wytknąć rozliczne w niej błędy, anachroni- 
zrna, pomieszania faktów i osób. Nie uczynimy 
tego. Chcąc gruntownie wystawić historyą ludu 
ruskiego, nie z jednego trzeba czerpać źródła, 
mnóstwo trzeba cytować wyjątków i czynić wy
pisów. Idąc więc trop w' trop, (ta  tylko zosta
łaby  nam droga) za każdem czynem i zdaniem 
dotkniętym przez artykuł g azety Reichszeitung, 
wypadałoby nam napisać nie jeden, ani kilka ar
tykułów — wypadałoby napisać książkę. Nie u - 
czynimy tego, chociażby nas Reichszeitung o nie
możność odpisania pomówić m iała , nie dla tych 
tylko względów, ale szczególniej dla odpowiedzi, 
którą sobie dać musimy, stawiając pytanie: dla 
kogo by ł napisany artykuł gazety ? Nie dla nas— 
bo jakkolwiek wysokiein zapewne jest stanowisko, 
z którego na nas „Reichszeitung- pogląda, zaw
sze jednak spodziewać się mamy prawo, iż są
dzić nie może, abyśmy dla nabycia dostatecznego 
w tej kwestyi przekonania, potrzebowali jej opi
nii, a nawet broszury pana Kainpe.— A rtykuł 
ten mniej posłużyć może Rusinom, którzy lepiej 
niż ktokolwiek wiedzieć muszą: czem byli, są i być 
chcą. Zostaje przeto tylko publiczność niemiecka, 
dla której pisząc po polsku, nie widzimy z na
szej pracy pożytku. Z resztą za nadto mamy 
zaufania w sumienności naukowej narodu niemie
ckiego, aby się łudzić nadzieją, że zechce jura- 
re in verba magistri. Dziwujemy się nie mało, 
że „Reichszeitung- pana Kampe za „m agistra-
p r x y j f fd c i .  Z a w s z e  j e d n ć i k  w n o s i m y  z  s a m e j  d-ł'u—
g o śc i artykułu, jak  bardzo w szy stk o , co historyi 
sło w ia ń sk ie j s ię  ty czy , zajm ow ać m usi niem iecką  
publiczność; i c ie szy m y  s i ę ,  ż e  w ielk ą  do tego  
przyw iązuje w a g ę ,  przew idując ( ja k  s łu s z n ie )  
rolę, która S ło w ia ń sz c z y z n ie  w p r z y sz ło śc i zdaje się  
być przeznaczoną. Z e  z a ś  N iem cy  do gruntu iść  
zw yk li w  naukow ych badaniach, nie p rzestając na 
ladajakiein pisem ku lub b ro szu rze , o d sy ła m y  ich 
do ź r ó d e ł, na których bezstronność z  p ew n o śę ią  się  
z g o d z ą , do d z ie ł  pp. RtEpella i K aram zina.

Nie chcielibyśmy przyp u szczać innego celu w na

pisaniu tego artykułu, jak tylko historyczne roz- 
świecenie (w edług „Reichszeitung-) kwestyi na
rodowości ruskiej. W szelako nie możemy jesz
cze w nim innych nieupatrywać widoków. S ą  to 
domysły, które zaw ziętość, jaka w nim ciągle 
przeciw Polakom panuje, a którą, wyznajemy, że 
pojąć nam trudno, usprawiedliwia aż nadto. YYr sa
mej rzeczy trudno dociec czemu „Reichszeitung- 
mówiąc o historyi ruskiej, jedną tylko zdaje się 
mieć dążność, tojest, aby polską poniżyć. Skąd ta 
usilność w rozkładaniu na wieki chwilowych nadużyć, 
które w historyi każdego istniały narodu, a u nas 
zawsze mniejszemi były  niż gdziekolwiek, czemu 
to cofanie do przeszłości i dociąganie w teraźniej
szość uciśnienia ograniczającego się rzeczywiście 
na kilku panowaniach, z takiem systematycznem 
i rozmyślnem czynione upodobaniem ? Czemu owe 
nieoparte na dowodach rzucanie wspomnień o rze
ziach i gwałtach przez Polaków dokonanych, któ
re, skoro nam je  nie przechowała historyą, w sa 
mej wyobraźni pana Kampe tylko istnieć muszą? 
W jakim celu to rozsiewanie niezgody, to napa
wanie jadem, to rozjątrzanie ciągłe dwóch naro
dowości, które jednak bądż-co-bądź, jako złożone 
z braci jednego plemienia i w jednym zamknięte 
państw ie, do w spólnego z sobą życia są prze
znaczone?

Zawziętość t ę , posuwa „Reichszeitung- aż do 
namiętności. YV polityce namiętność prowadzi do 
przesady: w pad a  w nią gaze ta , że innego nie u-
żyjemy słow a. I dla tego powiemy jakeśm y po
w i e d z i e l i  m i  p o c z ą t k u :  i tu  t l e i c h s z e i t n u g  p o m y l i ł a  
się w rachubie. Dość jednego p rz y k ła d u : wy
stawiając blask literatury i cywilizacji R usk ie j, 
całych s ił dokłada, aby naszą oświatę jak naj
większą pogardą obrzucić, i mówi: ze  Polska o 
tyle tylko była znaną o ile droga p rzez  nia do 
Kijowa prowadziła. Któż po tej, granice wszel
kie przechodzącej przesadzie, uwierzy zdaniom 
Reichszeitung? Cóżby też sama powiedziała, 
gdybyśmy utrzymywali, a na mocy jej artykułu 
możemy to uczynić: ze Niemcy , lub nawet ich 
część tylko , o tyle była znaną , o ile droya p rzez

MAŁPA.
Nic łatwiej małpie jak konceptem ruszyi 

Ma ich dostatnie zapasy.
Jedna z nich chciała morze o su szy ć  

I ztąd nabrzeźne zapaliła lasy.
Co za pomysł jenialny,
Pomysł wielki! radykalny!
Liczne wolały zwierzęta 
A małpa pychą nadęta 
W takim prawiła im tonie: 

^Wielkie, niezmierne lądy wam odsłonię, 
Skoro od ognia wyparuję morze. 
Republikę wam utworzę 
1 na wieczny przykład światu 
Tak was urządzę praktycznie 

Że prócz pewnego dla mnie majoratu 
Wszystko bedzie komumczme.
Nowa ta dla was ojczyzna 
Bedzie zbawienna golizna 

‘ Wszystko wolne 
Wszystko wspólne 

Nikt sie więc o nic me strapi 
N i k t  niebędzie k a r a ł ,  sądził 
N i k t  n i e s ł u c h a ł — każdy rzą ,
A co może, to zacapi .

Ale gdy się tak z swą mową roz. - >
Raz, wraz, jakiegoś zapylnje z^ ier 

A cóż, czy morza ubywa .
Jeszcze nie: lis się odzywa.

o  Redakcya pośpiewa z o roszen iem  dwóch nas.ypnyoh bajeczek 
re Jej łaskaw ie p rzysłano ; p u b l i c z n o ś ć  *anadto jest obznajm.ona 
<łn<lami ich au tora , weterana naszćj literatury , aby my eBo na 
inko wymieniać potrzebowali.

Ależ przynajmniej już się warzą wody? 
I to nie: wilczek odpowiada młody. 
Czeka więc małpa — ale cóż się stało 

Mnóstwo lasów się spaliło 
Kropli wody nie ubyło 
I morze, morzem zostało.

Tak to niejeden w ichrzyciel w leci, 
już natychmiast ogień  swój nieci 

Natłokiem  g łupców  się puszy.
Ale czemźe się pochlubi?
Morza nieszczęść nieosuszy 
A kraj i zniszczy i zgubi.

KARTOFLE.
M nogie, r o z r o s łe , kartoflane plem ię 

ic iw e na w sze lk ą , zw łaszcza cudzą ziem ię  
Strasznie naraz udumniało 
Że spirytus w sobie miało.
Pycha ta nieznała granic 

T a .Wszystkie płody miała za nic 
e wie za Boskie stworzenie uchodził 

Kto się kartoflem niezrodził.

Śmiano s ię , m ów iąc: co za duma dzika, 
O czyw iście że  ma bzika.
Ale ród ten pyszałkow y
Coraz hardziej wznosząc głowy
W rzeszcza ł, krzyczał jak szalony:
Świat dla kartofla stworzony! 

eraz czas, teraz na niwy! na grzędy! 
t ak w  zborach jego wołano, 
v v my te ‘̂n*eszne drobnych kopców rzędy 
W których nas dotąd trzymano.

Zbudujmy z wszystkich jeden gmach potężny 
Gmach ogromny! niebosiężny!
Chcąc mu nawet dodać wzrostu  
Zwiększmy go  rzepą , ćwikłam i,
Skradźmy j e , skradźmy p o p ro s tu  
I przezwijmy kartoflami.

Wielki więc lusztyk, hulanie 
Tłoczą się jedne, drugie włażą na nie, 
Cisną się , drapią do góry 
Bambry, Szwaby, Brandebury *).

Kiedy w tern nagle, wśród te dumne płody, 
Powstał jakiś gwar niezgody,
Ten raz poraź jęknął, pisnął 
Że go strasznie drugi cisnął,

Tamten znów krzyczał, jakby z głębi ziemi, 
Że się udusi pod niemi.
Nuż się więc kłócić i s p y c h a ć ,
Spychać od rana do z m i e r z c h u  
Każdy chciał w o l n i e j  o d d y c h a ć  
I każdy chciał b y ć  na w i e r z e  iu . 

iw- j ■ . '  „we cudo świataNie dosyć na tem: — 0 ■ •' r
Owe dumne, wieczne dzie o
Sypane całe trzy ,at® _
Nagle psuć się, gnić zaczęło.
Powstał fetor n ie s ły c h a n y ,
I z strasznym grzmotem,

Ł o sk o tem
R u n ą ł  Babel kartoflany.

Wówczas to poznał ród ów nędzny, lichy  
Że sam swój dum,e n iesp rosta ł,

Kiedy z tej całej tak buńczucznej pychy,
Stos tylko b łota  pozostał.

•-) Tok w Wielkopolsee lud nazywa kartofla.
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m e  up. do P a ryża  p ro w a d ziła ?  Orzekłaby na
sze zdanie zupełną śmiesznością. Chętnie się do 
jej sądu przychylamy.

Dlatego, pomimo co przeciw Polsce w artyku
le Reichszeitung jest wymierzonein, nie możemy 
jak tvlko być jej wdzięczni za oddanie sprawie
dliwości części Słow iańszczyzny Rusią nazywa
nej. C ieszym y się że jej przyznaje historyą, li
teraturę nawet, trubadurów, że wylicza jej bogac
tw a, handel, zgo ła  wszystko cokolwiek życie na
rodowe stanowi. Nietylko niezaprzeczalny, ale 
szczerze dziękujemy z a  przyznanie, że Ruś w 16 
wieku na w yższym  była  stopniu oświaty ani
że li iv ie k sza  c zę ść  Europejskich krajów.

Cecz co szczególnie uderza w artykule “ Ga
zety Reichszeitung,“ to uznanie owej solidarności, 
która jest gwiazdą przyszłości Słowiańskiej. Mó
wi ona ciągle o Kijowie o Nowogrodzie i t. d. 
Owe bogactwa, ową literaturę, cyw ilizację nie 
przypisuje Reichszeitung tej części tylko l łu s i , 
która pod Austryackiem zostaje panowaniem. I 
słusznie: należy ona powiększej częśc i, jeżli nie 
w całości Kijowianom, Nowogrodzianom i innych 
części Rusi mieszkańcom,—  całemu przeto naro
dowi Ruskiemu. „Reichszeitung44 okazuje w ca
łym  artykule spójnią moralną łączącą  ziemie ru
skie, a nawet i w  konkluzyi. W  niej po energi- 
cznem przemówieniu za prawami służącem i na
rodowości Ruskiej, zapowiada zupełne jej od łą
czenie w Galicyi od narodowości polskiej.

U  nas, gdzie idzie o rozwijanie i w ykształce
nie narodowości ruskiej , nieznajdzie Reichszeitung 
przeciwników. Co do odłączenia, temu— lubo zda
niem naszem narodowości te bez takowego od
graniczenia— istnieć obok siebie m ogą, jednako
woż gdyby do tego przyjść miało, z zastrzeże
niem, aby każdej równa sprawiedliwość wymie
rzoną b y ła— sprzeciwiać się nie będziemy. Znaj
du jem y ty lko  z prawdziwem zadowoleniem w tej 
opinii „ R e ic h s z e itu n g 44 n iezb ity  d o w ó d , iż je ż e li 
w h is to ry czn y ch  sw y c h  te o ry a c h  np . co do e d u -  
kacyi, stawia jedność polityczną, jako najlepszy 
systemat państwa, to w praktyce systematowi 
opartemu na narodowościach oczywiste daje pier
wszeństwo.

Przegląd polityczny.
W  Berlinie kongres już się ro zp o czął; król zagaił go 

mową bardzo ożyw ioną, na którą w imieniu książąt od
pow iedział W. Książe Badeński. Przy wielkim obiedzie 
k tóry później nas tąp ił, król pił zdrow ie swoich gośc i, 
W . Książe w niósł toast książąt: za naszego  króla. Biesiady 
trw ać mają c iąg le ; ks. P rusk i, ks. A lbert i Karol i po 
słow ie angielski i rossyjski chcą u siebie podejmować 
dostojnych gości.

Zgoda co do Unii ma być najzupełniejsza ;1 mówią już 
o zamianowaniu ministrów Unii.

Dnia 8 b. ni. złożono w Izbie francuskiej projekt re 
formy prawa w yborczego, którego nagłość przyjęto ogro
mną większością. Zajęcie publiczności nie zm niejsza się, 
ale opozycya a mianowicie ostatnia lew a staje się rozvya- 
żniejsza, chociaż chodzą już pog łosk i, że je j członkow ie 
w razie przyjęcia projektu przez Zgrom adzenie, pow ołają 
naród do odmowy podatków'. Gabinet chce głosow ać za 
złagodzeniem  projektów  komisyi.

Z W łoch  odbieramy w iadom ość, że załoga francuska 
pozostanie w Rzymie, dopóki A ustryacy nieopuszczą Pań
stwa Kościelnego.

D ep esze  te legraficzne.
T u r y n  6  maja. Tutejsze dzienniki podają rozmaite 

szczeg ó ły  o uwięzieniu arcybiskupa w  turyńskiej 
cytadelli.

R zym  4  maja. Honorowe straże wojskowe są znie
sione. Hr. Ludollf poseł neapolitańsii w  Rzymie, od
jech a ł  do Neapolu. Jenerał Uaraguay doręczył kar
dynałowi Antonelli krzyż legii honorowej. Bracia 
p lo m b a , którzy pod rządem Hzpltej zajmowali zna-  

j'mite stopnie w wojsku rzymskiem, otrzymali amne- 
Bolonii spadła 3go maja massa śniegu —  

niewidziane dotąd zjawisko.

\ ugs'burskiH ° maia- Korespondent wiedeński gazety  
• w.. ó; s p r z e c z a  wszystkim wieściom o c z ę -
SCuJ i-ta sa w*5- 'fe jszeg o  ministeryum. Członkowie  gabinetu s

najlepsze ni porozumieniu międzyińh-i i z korona. ^ ‘epszem porozumieniu mięuzy
*. 1 (..L różńn rn . i  fś, a i " a t  p o z o s t a j e  n i e z m ie n n y ,  chociaż tak d o r o d n y  skła(, vnumHrifhv m oie  j

n u  d z i e  w yillUgUC z m i a n  w-
d/entach a każdy mąż s t a n ^ T ?  u zen ia tn , ■* i ,..i. uvv«ględniac musi tra
d y c je  i doświadczenia. Itak np. dowiadujemy s ię ,  że

rozporządzenie dotyczące serbskiego w ojew ództw a,  
jeźli  niebędzie całkowicie odw ołane , znacznej ule- 
guie modylikacyi; chorwacka konstytucja, mająca 
być niebawem ogłoszoną, w w ielu ważnych punkiach 
rożni się od skreślonego w zeszłym  roku projektu; 
zapewniają również, że rząd postanowił przy reor
ganizacji  VV'egier, wzgląd mieć na pewne history
czne wspomnienia, a w urządzeniu prowincyj w ło 
skich nicpomijać właściwości tamtejszych stosunków. 
(Jo się tyczy węgierskiego memoryału, niektórzy 
z podpisanych, oświadczyli gotowość poczynienia pe
wnych u s t u p i e ń ;  kilku z nich miało audj encyą u Ce
sarza ,  który bardzo przychylnie w ys łu ch aw szy  ich 
przedstawienia, od es ła ł  ich do księcia Schw arzen-  
berga.

—  Komisya bankowa og łos iła  już swoje sprawo
zdanie, do ministra finansów wystosowane. Główne  
propozycje komisyi są następujące: i )  Aby państwo 
przejęło na siebie banknoty 1 i 2 -reń sk ow e; 5£) aby 
bilety skarbu państwa z kursem przymusowym, tyl
ko u raz ie  koniecznej potrzeby, jako środek przecho
dni, i w papierach najmniej 1 0 0  reńskowych były  
wydawań

nie
milionó
guiowame obiegu banknotów; 7 )  ustanowienie ban
ków filialnych; 8 )  wspieranie iustytucyj banków hi-  
poteczuycn i rentowych; y j  wspieranie instytucyj ban
ków przemysłowych; lO j  reforma mennicy; 1 1 )  co
fnięcie z obiegu wszelkich pieniędzy papierowych 
państwa, a najprzód rnunzscheinów; \ 2 )  wydanie  
biletów skarbu pańswa (R eielisscliatz-scheine) bez 
kursu przymusowego; 1 3 )  zniesienie kursu przymu
sowego; 1 4 )  cofnięcie z obiegu wszystkich banknotów 
niżej 10  z łr .

— List pasterski księcia arcybiskupa wiedeńskiego  
napisany z godnością i prawdziwem uczuciem clirze-  
ściańskiej m iłości,  sprawił na tutejszej ludności po
myślne wrażenie , i we wszystkich warstwach pilnie 
był czytany; trudno w szakże powiedzieć, aby się 
znacznie przyczynił do uspokojenia obawj', ostatnie- 
nii rozporządzeniami spowodowanej; mówią owszem  
o bardzo energicznej nań odpowiedzi, która wkrótce ma 
się pojawię.

f i l ludomuści b ie ż ą c e j  Od chwili wprowadzenia  
w wykonanie now ej ustawy stemplowej, dochód z o-  
pfat w lulejsz.ym urzędzie stempluwyni wynosi przy- 
najmniej «> 1 0 ,0 0 0  z.rr. dziennie więcej niż poprze
dniu. J e ź l i  sice ten sto su n ek  nadal u trzym a to p o d a -  
tek stemplowy  w samym Wiedniu przyniesie dochód 
o 3  miliony złr. w y ższy  od dotychczasowego.

— Cesarz z wielką uroczystością przyjmowany był  
w Graco, zkąd dziś w yjechał w dalszą podróż. J. C 
Mość ma wrócić 2 i g o  b. ni. na letnią rezydencyą do 
Sehoenbrunu.

W ied eń  11 maja. Okólniki austryackiego gabinetu 
wzyw ające rządy niemieckie do zesłania pełnomocni
ków swoich na k o n g res  do Frankfurtu w  celu usta 
uowienia nowej w ład zy  centralnej R zeszy  i przej
rzenia konstytucyi związkowej, w y w o ła ły  żw a w ą  po
lemikę w iiieinieckiem dziennikarstwie. Z e  wszystkich  
tj'ch artykułów, za lub przeciw Austryi występują-  
cjcli,  najwięcej może zasługuje na uwagę artykuł  
gazety augsburgskiej podający historyczny przegląd 
układów między' A us t ry  ą i Prusami prowadzonych. 
Oto z niego wyjątki:

„Już przed 6  tygodn|am' Austrya zapytała prus
kiego gabinetu, jakich środków chwycić się zamierza, 
aby przy mającem nastąpić dnia 1 maja rozwiązaniu  
tymczasowej komissyi R zeszy niezrywać jedynego i 
ostatniego w ęz ła ,  jaki je szcze  państwa niemieckie spa
ja. Gabinet pruski odpowiedział,  że gotów jest i 
życzy sobie, przedłużyć interim  w  dzisiejszym kształ
cie. Austrya odrzekła? n.a wadliwą formę 
przystać niemoże, i proponuje taki skład komissyi 
tymczasowej, jaki urnowa municliska dla rządu zw ią z 
kowego postanowiła. Re.c/; T'a<1 pcuski ośw iadczył,  
że na to nigdy niezezwoli > niedopuści, aby w takim 
składzie  komissyi dwa wielkie mocarstwa, przez po
średnie i mniejsze państwa były przegłosowane.  
W ów czas Austrya zapU’P01?0'' a ściślejszy komitet 
zw iązkow y z 17 g ło só w  złozony—. albo, gdybj’ się 
na to zgodzono, plenum y g łosów . Rząd pruski 
w z ią ł  się zaraz do obliczenia przypadających mu g ło 
sów  i przekonawszy się? będ«ie miał większość  
kilku, ośw iadczy ł  ces. gabinetowi, ze przystaje. Na
gle zatem znikły  wszystkie przeszkody w  przywró
ceniu dawnego związku- W szakze w- kilka dni po
tem Prusy cofnęły swoje oświadczenie i zapropono
w a ły  inną liczbę, która przywróciłaby znowu równość 
pruskich i innych niemieckich głosów. Tę to równość 
odrzuciła Austrya, jako zamieniony na cyfry dualizm, 
którego niedostateczność j uz /j rrankfurtu znała. To 
spow odow ało Prusy do zredukowania liczby g ło só w  
do 11, na co się Austrya /-godziła. Ułożono więc, 
że  obadwa wielkie mocarstw a będą miały po 3  g ło 
sy, a resztujące 5 g ło só w  rozdzielone będą na inne 
państwa niemieckie. Lecz Austrya żądała, aby po 
tern porozumieniu się z Prusami, wszystkie państwa 
niemieckie przychyliły się do niego, zaniiuby nowy

organ w sz e d ł  w życie. Chociaż w ięc sprawa tak 
daleko już postąpiła, chociaż Prusy ośw iadczyły ,  że  
niebędą miały nic przeciw ko temu, aby zgromadzenie 
po załatwieniu kwestyi in ter im , przeszło do rew izji  
konstytucyi niemieckiej, to przecież zdaje się, że Pru
sy w ostatnich czasach nowe podniosły trudności, i 
na nowo układy- przerwały-. Jakikolwiek jest tego 
powód, tyle pewnego, że ostatni pełnomocnik austry-  
acki (jradzca dw-oru F . )  bardzo niezadowolony wró
c i ł  z Berlina do Wiednia. Prusy niechciały przyznać 
Austryi przewodnictwa, ale żądSły , aby oba mocar
stwa, wspólnie w y d a ły  w ezwanie do rządów niemiec
kich ; a co w-iększa gabinet berliński p o ło ży ł  za w a -  
runek, uznanie przez Austrya związku ściślejszego i 
reprezentowanie państw do tego związku należących  
przez Prusy; Austrj-ą wszystkie te żądania odrzuciła  
i jeźli Prusy nieustąpią, to zapewne sama jako prze
wodniczka za w ezw ie  państwa niemieckie (tak  się już  
stało); czyli w ów czas  Prusy, stosownie do oświad
czenia sw ojego , wstrzymają się od wy-słania sw o 
ich pełnomocników, to czas pokaże. W  każdym ra
zie jestto ważna chwila, gabinet wiedeński postano
w i ł  działać stanowczo.44 — Tymczasem widzieliśmy, 
że Prusy czemprędzej z w o ła ły  kongres Unii do Ber
lina, aby popsuć szyki gabinetowi ks. Schwarzenber-  
ga. Jakie ztąd wy-nikną następności ,• przewidzieć  
trudno.

N IE M C Y .
Berlin  9  maja. Stolica zmieniła się nie do pozna

nia, ulice i place w o k o ło  zamku przepełnione są pu
blicznością, na około ciągną rzędy powozów. W s z y 
scy- książęta w yjąw szy  trzech tojest Heskiego, N'a- 
sawskiego i Lippe zjechali się na kongres. Wczoraj 
o godzinie 4  zebrali się wszyscy- w Charlotenburgu 
na wielkim obiedzie u króla, na którym znajdowali 
się w szyscy  książęta i księżniczki domu królewskie
go, ministrowie i ca ła  świta książąt. O godzinie 8  
wieczór król pojechał je szcze  raz do Berlina dla po
witania W . księcia Badeńskiego i księcia Sask o-M aj-  
ningen, którzy po południu do Berlina przybyli. W  
ten sposób można już uważać kongres jako dostate
czną liczbę g ło só w  mający; wprawdzie obrady do
piero jutro się zaczynają i kilka tylko dni trwać bę
dą, ale jak już  dzisiaj s łychać  zupełna harmonia pa
nuje między jego członkami. Ma być ustanowiony  
rząd Unii, uznaną przejrzana konstylucyą, organa unii 
będą naprzód prowizoryczne. Mówią, że względem  
k o n g r e s u  Frankfurtskiego większość pochwala krok 
g a b i n e t u  p r u s k i e g o ,  k t ó r y  na o k ó l n i k  a u s ł r y a e k i  zw o 
łujący do Frankfurtu odpowiedział protestacyą z d. 
4  maja rozesłaną po wszystkich gabinetach 'i drogą  
kontidencyonalną do Wiednia. Rzecz naturalna, że  
Prusy nie chcą brać udziału w- kongresie frankfurt- 
skim tylko jako reprezentant Unii.

— Przedwczoraj odbyła się wielka narada c a łe 
go ministeryum, członkowie gabinetu zgodzili się na 
zastosowanie polityki swojej do wy-padku kongresu. 
Zdaje się że musiało przyjść do jakiegoś nieporo
zumienia między p. Radowitz i ministrami. Jenerał  
podając za przyczynę nieszczęście,' które go w  domu 
spotkało, żądał uwolnienia. Król nalegał na niego, 
aby bj-ł przytomny obradom kongresu jako prezes ra
dy zawiadowczej; p. Radowitz długo się w ym aw iał  
ale w końcu podobno przystał.

W  przyszłym tygodniu książę pruski wyjeżdża  
do W arszaw y dla widzenia się z cesarzem, o którym 
wczoraj rozeszła się wiadomość, iż wkrótce sam do 
Berlina ma przyjechać dla przekonania się o usposo
bieniu książąt w sprawie niemieckiej. Już baron M e y -  
endorf przygotowuje cesarskie mieszkanie na tę nie
spodzianą wizytę. Zdaje s ię ,  że wieść ta jest fa ł 
szyw a  choćby tylko dla tego, że  między panującemi 
jest zwyczaj uprzedzania na drodze dyplomatycznej.

G a ze ta  H czerska  umieszcza nader ważne wiado
mości o nastąpić mającej zmianie ministery-alnej w  A u
stryi, klóraby- pociągnęła za sobą zmianę całego s y -  
stematu; za autentyczność tych wiadomości bynaj
mniej nie ręczymy. „Minister Bach i Schmerling,  
występują całkiem , ks. Schwarcenberg zostaje ty lko 
prezesem gabinetu, a tekę spraw zagranicznych od
daje. Ci trzej wspomnieni ministrowie, a mianowicie 
dwaj pierwsi, tworzą w ła śc iw ie  gabinet i nadają mu 
charakter; inni bowiem trudnią się mniej więcej w ł a -  
ściwemi sprawami. Jako następcę Bacha podają ba
rona Pipitza dotychczasowego dyrektora banku. P i-  
pitz niedługo przed wybuchem rewolucji marcowej, 
na żądanie bardzo znakomitej osoby, u ło ż y ł  projekt 
ogólnej konstytucyi dla monarchii. Jeżeli to, co w  tym 
dziele o z n a czy ł ,  ma być jego programatem ministe- 
ry-alnym, to można pow iedzieć, iz gabinet przyszły- 
będzie w  prost dzisiejszemu przeciwny, a naprzód 
więcej federacyjny, zezwalający na sejmy krajowe i 
radę stanu z tychże zw ołaną;  zatem niebyłoby sej
mu ogólnego. C z y n ią  tu niektórzy- d o m y s ły ,  że zmia
na ta z a sz ła  w skutek w p ły w ó w  party i slarokonser-  
watystycznej Węgierskiej.

G aze ta  A u g s b u r s k a  utrzymuje, że nowy gabinet 
będzie w duchu federacyjnym, t:ik że oprócz barona 
Kulmera rodem Horwata, który jak wiadomo w gaę  
bipecie bez teki zasiada, powołani będą je szcze  dwaj



mężowie stanu, dla reprezentowania spraw W łoskich  
1 Węgierskich.

f  B e r l i n  7  m aja. Z jeżd ża ją  s ie  pow oli z w ią zk o w i k s ią żę ta  n ie 
m ieccy  na k o n g r e s  b e r l i ń s k i ,  k tóry  ju tro  w  zam ku tu te jszym  o so 
b iśc ie  przez  k ró la  sam ego  ma b yć zagajon ym . Z a g a jen ie  kon gresu  
w  tym  ty lk o  przypadku u leg ło b y  p r z e w ło c e , gd y b y  w  dniu d z is ie j
s zy m  w s z y s c y  s ię  je s z c z e  nie z jech a li. Z daje s i ę ,  ż e  żad n ego  z k s ią 
żą t nic b ra k n ie , skoro i w ie lk i k s ią ż ę  h esk i najm niej sp rzy ja ją cy  

d z ie łu  u n ii, k a z a ł  ozn a jm ić , że  przyb ęd zie . K róla h a n o w ersk ieg o  
nie sp od z iew ają  s ię ,  a le  m ó w ią , że  sa sk i p rz y je d z ie , ch ociaż  z unii 
w y s t ą p i ł ,  przynajm niej p r z y b y ł tu ju ż  zaw czora j k s ią ż ę  sa sk i Jan, 
zap ew n e dla z a ła tw ie n ia  z a s z ły c h  nieporozum ień i trudności Z a 
pew ne przed ukończeniem  tu te jszy ch  n arad , żadne z p ań stw  z w ią z 
k o w y ch  nie pośle  pełnom ocn ika  na ró w n o czesn y  k on gres  d yp lom a
tów  z w o ła n y  przez A u stry ą  do F rank furtu . H e ssy a  ty lk o , ja k  

tw ie r d z ą , chce razem  w B erlin ie i F ran k fu rcie  m ieć u d z ia ł. T oż  
sam o rozum ie s ię  i o S ak son ii. W s z a k ż e , gd y b y  tu te jsz y  k on gres  
prędko s ię  s k o ń c z y ł ,  d z ie ło  unii d op row ad ziw szy  J 0 skutk u  m ó

w ią ,  że  P ru sy  w ten c za s  w  im ieniu zw ią zk o w y ch  p o s ła ły b y  p e ł 
nom ocnika na k on feren eye  fran k fu rtsk ie . P y ta n ie , c zy b y  A u strya  
na tak o w eg o  zb iorow ego  pełnom ocn ika p r z y s ta ła ?  P r z y sta ją c  bo
w ie m , u z n a w a ła b y  tćm  sam em  u n ią , c o ,  ja k  s ię  z d a je , nie le ż y  
bynajm niej w' zam iarach A u s tr y i, skoro okoln ik  2 6  k w ietn ia  z w o 
łu ją c y  fran k fu rtsk i kon gres r o z e s ła n y  b y ł  pojed ynczo do k ażd ego  

z państw' r ze s z y , skoro jak o  cel kon gresu  w y p o w ied z ia n ą  j e s t  w y 
raźn ie  r e w iz y a  bundesaktu 181 5  r. i u stan ow ien ie  now ćj centralnej 

w ła d z y  dla N iem iec. Trudno tu p rzen ik n ą ć , ja k  s ię  ten n ow y  spór  
da z a ła tw ić ?  J e że li bowiem  p ań stw a  unii nie będą m ia ły  ud zia łu  
w  k on feren eyach  frank furtsk ich  ani pojed ynczo ani zb io ro w o , u -  
c h w a ły  tam za p a d łe  nie będą dla nich o b o w ięzu ją ce , r ew iz y a  bun
desaktu  p ozostan ie  bez sk u tk u , w ła d z a  cen tralna nie będzie m ia ła  

żadnej praw nej pod staw y. W s z y s tk o  prow adzi ku tem u , o czem  
ju ż  w  p r zesz łe j koresp ondencyi m ó w iłem : że  w  końcu A u stry a  i 
P ru sy  sam e jedn e z a w iłą  sp ra w ę  n iem iecką osta teczn ie  r o z s tr z y 
gnąć będą m u sia ły , je ż e li N iem cy  nie m ają s ię  s ta ć  ofiarą n a jzu -  
p e łn ie jsze j anarchii a m oże i w ojn y .

P osied zen ia  k s ia z a t k on gresu  od b yw ać s ie  bed^ w  zam ku k ró 
le w sk im . w  k tórym  i m ieszk an ia  dia nich urządzone. W  hotelu  
żaden sta c  nie bedzie. K ażdy z k sią żą t beJ/.ie m ia ł w  sa li posie  
dzeń osobne k r z e s ło  n a k s z ta łt  tro n u , k tórych  podobno 2 2  u tu tej
s z e g o  nadw ornego tap icera  obsta low ano. C zy  k ażd y  ta k ż e , p rz y 
najm niej przy  o tw arciu  k o n g r e s u ,  w sz y s tk ie m i insygn iam i panują
cego  będzie ozdobiony, nie u trzym u je z a  praw dę. K siąże  pruski 
w czoraj w ieczorem  p o w ró c ił i u d a ł s ie  n atych m iast do Potsdam u. 
M ów ią , że  król pruski w yd a  w k rótce  m an ifest t łu m a c z ą c y  p o lityk ę  

jeg o  dwóch la t o sta tn ich  ty c z ą cą  s ie  jed n ośc i N iem iec; o r a z , że  po 

ukończeniu tu te jszego  kon gresu  uda s ię  do G oth a , w  celu  zjech an ia  
s ię  tam że z  królem  b elg ijsk im  i k sięciem  A lb ertem , m ężem  k ró lo 
wej W ik to ry i. C zy  ten zjazd  będzie m ia ł po lityczn e zn aczen ie , nic 
Wiadomo. !YIów’ią ty lk o , ż e  A n g lia  sk ry c ie  popiera p o lityk ę p ru sk o -  
n iem ieck ą . i W razie  n iep rzew id zian ych  w yp ad k ów  obiecuje je j po- 
moc. Skądinąd dow iaduję s i ę ,  że  cel tego  zjazdu je s t  p orozum ie
nie s ie  z B elg ia  i A n g lią  w zględ em  ich  polityk i w  r a z ie  now ego  

W ybuchu w e F ra n cy i i prawdopodobnej w ó w cz a s  in ter w e n c ji m onar

chów  europejsk ich  w  sp raw y  K zpltej. S ą  to jed n a k , zdaniem  m o
i m ,  ty lk o  d o m y sły . W ią ż e  s ię  z niemi u trzy m y w a n a  za  p raw d zi
w ą  p o g ło sk a : że  l i g o  lub 2 1  b. m. odbędzie się  k o n g r e s  p a n u j ą 

c ych  w  W a r s z a w ie ,  na k tóry w s z y s c y  tutaj zgrom adzen i k s ią ż ę ta  
udać s ię  m ają. C zy  na nim i B elg ia  i A n g lia  i inni m onarchow ie  
europejscy  będą rep rezen tow an i, nic dotąd nie w iadom o. W y r a ź n ie  

co ś  s ię  g o tu je ; im prędzej dojrzeje tern le p ie j; stan  obecny s t a ł  s ię  
niepodobnym  do u trzym an ia . C a ła  arm ia p ruska , lin ia  i land w era , 
p ostaw ion a  na stop ie  w ojennej. W  przeciągu  dw óch tygod ni m oże 

sta n ą ć  5 0 0 ,0 0 0  w o jsk a  pod bronią.
W  sp raw ie  sz le sw ick o -d u ń sk ie j żadnej zm iany. W illis e n  podo

bno m a m ieć tajem ne in stru k ey e  od rządu pruskiego, l o  pewna, 
żc  przed odjazdem  sw y m  do H olsztynu  m ia ł z tu tejszym  m inistrem  

W ojny S tock h au sen em  k o n fe r e n c ją ,  o tr z y m a ł d jm is sy ą , 1 * JeS° 
w iad om ością  p o jec h a ł objąć o fiarow an e mu dow ództw o. W  H ol
sz ty n ie  tak że  mu ju ż  zaczjm ają  n ie d o w ie r z a ć . pon iew aż o św ia d c z y ł,  
że ty lk o  zaczep ion y  w o jn ę  prow adzić będzie. Oby pow ierzonego  
mu w ojsk a  nie s p o tk a ł los kadrów  poznańskich! W illis e n  ma się  
m oże sta ć  ta rc zą  m oralna dla P r u s , k tóre  w' najk ry tyczn iejszćj 
c h w ili sp ra w ę  h o lsz ty ń sk ą  haniebnie o p u śc iły . N ie są d źm y  jednak  
naprzód c z ło w iek a .

Sp ór biskupów  z rządem  zdaje s ię  b y ć  b lisk im  z a ła tw ien ia . O - 
s ta tn ia  d ek laracyo  m in istra  o św iec en ia  L a d en b erg a , z  d. 2 5  k w ie 
tnia w chodzi W p rotestacyą  biskupów , o św ia d cza ją c  w y r a źn ie , żc 
rząd  ani n iem ia ł ani nie ma na m y śli u szczerb k u  k o ś c io ła  przez  
nak azan ie  b ezw zględ n ej pi'ZJ'siegi, g d y ż  takow a śc ią g a ć  s ię  ty lko  
I na  do politycznej stron y  k o n s ty tu c y i, nie n aru sza  z a ś  bynajm niej 

strony' duchow nej urzędników  pi zy s ięg a ją cy c h .
W io sn a  c ią g le  za leg a . Ż y jem y  bez s ło ń c a ,  c ie p ła ,  m agnesu  i 

e lek try czn y ch  prom ieni. Co to b ędzie?  zgad n ąć  ła t w o :  ciem no, z i-  
n in o , ch aos c z y s te . Jak  w  naturze tak i w  lud zk ośc i. Tu i tam  
stan anorm alny. W id zę  go naw et w  Proroku , k tóry  w a sz  k o res
pondent w ied eń sk i tak bardzo z a c h w a l a .  C ó ż  mi po tych  efek tach ,
W których rzadko tleje  isk ra  praw dy. Z im no mi po nich ja k  po 
hażdem  k u g la rstw ie . B iada s z tu c e , która ty lk o  na e fek t ob raclio - 

^ana.
t  B e r l i n  9 m aja. W o jsk o w ą  paradą , obiadem u króla  w  C h ar-

lo tten b u rgu , w y sta w ą  „ P rorok a11, powitano p rzy b y ły c h  tu na kon
g res  tu te jszy  k s ią żą t U nii niem ieckiej. Przybyli w sz y s c y , z w y ją t
kiem  k s ią żą t N assau  i H essen  D a rm sta d t, dla przypadk ow ych  jak  

•nów ią p rzyczyn . N iek tórzy  p rzy w ieź li z sobą następców  tronu , 
m inistrów  i c a łą  ś w itę ,  naw et p o w o zy  i konie. W ieczorem  dnia 7
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król p r z y je ch a ł pow itać ich  o sob iście  w  p rzygotow an ym  do ich  
p rzy jęcia  zamku. Po hotelach  przy  u licy  „Pod L ipam i11 za ję li m ie
szk an ia  p rzybyli w  to w a r zy stw ie  urzędnicy'. P osied zen ia  kon gresu  
ju tro s ię  ro zp oczn ą , najprzód w  gron ie  sam ych  ty lk o  k sią żą t. 
W  dw óch se sy a ch  w sz y s tk o  s ię  m a sk o ń c z y ć , poczem  rezu lta t tej 

„ fam ilijn ej41 narady ma być kom unik ow an y radzie za w ia d o w czej,
1 która w ed le  niego zredagu je o sta teczn ie  akt Unii. P ierw szy m  pun

ktem  obrad ma w ła śn ie  być o sta teczn a  d e c y z ja  w zględ em  utw o
rzen ia  śc iś le js z e g o  zw iązk u  na p od staw ie  p rzyjętego w  E rfu rcic  
projektu; drugim d ecyzj a w zg lęd em  kon ferencyi fran k fu rtsk ićj z w o 
ła n e j na lO go b. m ., m ian ow icie W zględem  stosunku do A u stry i i 

•4 ch  k ró lestw . Jeże li p ie rw szy  punkt będzie pom yśln ie z a ła tw io n y ,  
drugi niebędzie inaczej ro zstrz y g n ię ty , j ak źe P ru sy  tćm sam em  u -  

pow’ażn ione zo sta n ą , w moc n a czeln ictw a  sw eg o  W'Unii, uk ład ać  s ię  
dalej w  im ieniu te jże  z A u stiy ą . W  takim  razie  żadne z  pań stw  

z w ią zk o w y ch  n ieb y łob y  osobno W' F ran k fu rcie  reprezentow ane. A  
pon iew aż, ja k  tu za  pew ne u trzy m u ją , ,.z a d pruski ju ż  m ia ł gab i
netow i austryjack iem u odp ow ied zieć , i c na konferenCy ą  fra n k fu rt-  

sk ą  pełnom ocn ika  z  sw ej stron y  nie p o ś le , A u stry a  z a ś  za p e w n e -  
bj' pełnom ocn ika rep rezentującego U nią do kon ferency i nie przypu
ś c i ła  (  skoro za  cel jej p o ło ż y ła  r ew iz y ą  Bundestagu i u stan ow ie
nie now ej centralnej w ła d z y );  w yp ad a z tą d , że  da lsze  u k ład y  w z g lę 
dem ogólnej k w esty i niem ieckiej nie drogą k on gresów , a le  ty lk o  
drogą not dyp lom atycznych  m iedzy obudw om a gabinetam i, albo przez  
p ełnom ocn ików  osobnej ku temu w y znaczon(;j k om ;Sy i 5 prow'adzone 

być m ogą. Oo na tu tejszym  i 11 a nkfm-ts kim  kon gresie  będzie u -  

c h w a lo n e , s łu ż y ć  m a ty lk o  z a  p od staw ę1 do d a lszy ch  u k ład ów . 
Jakim  będzie ostatn i ich rezu ltat, odgadnąć nie trudno. P ru sy  i A u
s tr y a , r z e c z y w iśc ie  za ś  A u strya  sa m a , przew ażn ie  o w szy stk ie m  
w  N iem czech  d ecyd ow ać będą. J e że li u k ła d y  z A u stry ą  i Prusam i 
s p e łz n ą  na n ic z e m , niem asz w ą tp liw o śc i, ńe w te n cza s  A u stry a  od
w o ła  s ię  do gw aran tów  kongresu  w ied eń sk ieg o : i k on gres  europej
sk i rych lej lub p óźn ie j, ja k  o in n ych tak ; Q niem ieckidj sp l.avvie 
ro zstrzy g n ie . Z  tego  w zględ u ja k  poprzedni0 tak ; an). j e d n e .  

mu ani drugiem u kon gresow i niepr^ypisuję w ie lk ieg o  znaczen ia . 
C zynność ic h , je s tto  sprow ad zenie p ojed yńczych  ilo śc i do ogólnej 
sum m y, z k tórych  jedn a prusko druga a u s try a ck o -n iem icck ą  s ię  zo 
w ie . C zy  j e  d o d a sz , c zy  odciągn iesz  od s jcb ie , j]oCz y n i ub re szta  

niezatrą  śladu sw e g o  pochodzenia. Sp raw a niem iecka je s tto  w ę z e ł  
g o r d y js k i, k tóry n ie z n a la z ł dotąd sw e g o  A lexandra. N apoleon go  
p r z e c ią ł ,  a le  podobało  mu s ię  na now o go pow iązać . P r z y s z ły  
A lexander je g o  będzie zarazem  E dypem  sfinxa europejskiego.

P ru sy  gotu ją  s ię  w yraźn ie  do w ojn y . Oprócz 8 g o  korpusu nad 

R en em , p rzezn aczon ego  za ją ć  stan ow isk o  nad g ra n icą  fr a n cu sk ą , 

p ow ołu ją  tak że korpus 6 ty  s z lą s k i ,  k tóry m a bronić gran icy  od 

w schod u? (K ła d ę  um yśln ie  przy tej w iadom ości znak  za p y ta n ia , a -  

b yśc ic  nie m y ś le li ,  że  w am  w sz y s tk o  z a  s zc z e r ą  praw dę pod aję.)
P o t w i e r d z a  s i e ,  ż e  K s i ą ż e  P r u s k i  po jedzie  w  t y m  m i e s i ą c u  na w ie l
ką  r e w i ę  w o j s k a ,  k t ó r a  s i ę  o d b y ć  m a  p r z e d  c e s a r z e m  r o s s y j s k i i n  
p o d  W a r s z a w ą .  Z r e s z t ą  n i a l ’o inn ych  w ia d o m o śc i, choć ty le  k o 
ronow anych  g łó w  w  B er lin ie , ty lu  m in istrów  i dyp lom atów . Z a 
pew ne n ie je s te śc ie  c iek aw i s ł y s z e ć ,  ja k ie  e k w ip a że , ja k ie  m undury, 
ja k ie  ordery k tóry  z nich ma i nosi. T u te jsze  dzienniki i tak ie  » c -  

w n etrzn osc i op isują. Mnie ra czc ie  uw oln ić  od teg o . W id zę  bow iem , 

że i lud tu te jszy  ju ż  s ię  tem u w szy stk iem u  nie przypatruje. W  m ie
śc ie  troch ę  w ięcej ruchu— i nic w ięcej.

F ra n k fu r t  7  maja. Hrabia Thun pose ł  austryacki 
przy dworze bawarskim, z e  strony Austryi przysła
nym został na przewodniczącego vv kongresie Frank
furckim, który zapewne zbierze się w naznaczonym 

1 0  b. m.; ale dla małej liczby członków, gdy  
wszystkie rządy unii od kongresu wstrzym ały sie, 
podobno odroczony chwilowo zostanie: tak się przy
najmniej tutaj domyślają.

IX.  • t  \ <  v  V .
s ie d z J J * "jaja. Projekt reformy w yborczej i p o-  
Posie f 11 -ra i ’8,anU’ 0,0  jed yny przedm iot za jęcia .
II ‘ z enie, które się odbyło wieczorem, było bard z 
LńK*e’ /'K^oąisdziły się tamże wszystkie pojedyncz 

a l1,,(| ( lei)ia większości. P» Montebello prezydo-

n 'i . iec*o m " P™ca sit? sk"»ezv. Xa ówczas  
o Obów . i Ł‘abor,le p rze łoży ł  członkom kilka uwag  
borcv ' '  'l U ^rzężenia  konstytucyi, j;łkj na nich wj7-  
że oro-a'V‘ ° Jeden członek odpowiedział na to, 
c e n i  Mm " '^ c y  a wyborów powszechnych nie jest z g w a ł -  
I.aroeli . nst.v,l|cyi. Ż w aw sze  rozprawy w y w o ła ł  p. 
nied„cie,J!Mluelin’ ">ówił on: że proponowane środki sa
n i e d o s t a t e c z n e

D o b i e d f  ratu"ek> Jaka to jest zasada, która ma z a -
DierwsyvU-S/'eu V PI,,U niebezpieczeństwu, bo on sam
cheiaonei ^  !̂ zie popierał. Prawda, że pan Laro-
ponarł ń*1 P(,(*a  ̂ w Izbie wniosek, ale nikt go nie
jeden z ?avvet w łaśni p r z y j a c i e l e .  Jeżeli jest choć
można ,^° k°icgów, który wierzy, że  w  tej chwili
dziano  L  » w w , ć ) niechaj wstanie. N ,e odpowie-
musiał si!» * ° Wa na ^  odezwę i p. Larochejaquelin
DODieraP C„'vy™ec d y s k u s s y i ,  w  której go nikt nie
mv w chore an Montigny mo w i ł  na korzyść refor-
kow jL o! ^  WC(Ifug wniosku komissyi; kilku cz ło n -
nrzeinówiP 1U>SC *abrał(> ; najwniec pan Berryer 
P r z e "  v i ł  parę s łó w  z godnością, k t ó r e  w s z y s t k i c h

umysły nakłoniły; postanowiono, że  tak zasada jak i 
szczegó ły  prawa przez większość przyjęte będa. P o
siedzenie trwało aż do północy.

Donieśliśmy wczoraj o zebraniu republikanów u_ 
miarkowanych; dzisiaj czytamy o innem zebraniu tego 
rodzaju, na którem jeden reprezentant w  te s ło w a  
przemówił: „Wiem iż są dwa rodzaje republikanów, 
których teraz z trudnością powstrzymać można a ta
ki emi są: radykaliści i usunięci tą reformą prawa, j e 
dni i drudzy wszystkiego spodziewają sję po rozru
chu. Cóż w y  macie z nimi wspólnego, nie dajcie się 
uwodzić tym szalonym marzeniom; nowy 1 3  czerwca  
byłby zgubą republikanów. Co do mnie, przekonany 
jestem o szaleństwie powstania, a choć nawykłem do 
zapachu prochu, na pierwszy strza ł opuściłbym P a -  
r-J Chętnie narażę życie moje w  walce porządnej, 

x ^"ndarmami prowadzić boju nie myślę.“ S ł o 
wa te utwierdziły  republikanów umiarkowanych w  
wczorajszej decyzyi, postanowili w  milczeniu trzymać 
się na uboczu.

Można być pewnym, że  projekt rzeczony znajdzie  
gor iwyc i obrońców; p. Thiers rozwinie zapewnie ca
ł y  swoj talent, a p. Odillon-Barrot gotuj’e sie z mo-  
w ą ,  która niebędzie ani za ,  ani przeciw, a w  której 
będzie chciał tylko pokazać, ze, gdyby chciano g w a ł 
cić konstytucyą, na jego pomoc rachować niemożna.

Wczoraj dopiero w y sz e d ł  numer N a p o leo n a , ar
tykuły jego są nic nieznaczące. B u lle tin  de P a r is  
w  następnych s łow ach  opowiada przyczynę jego  
opóźnienia: „Prezydent przestraszony wrażeniem ja
kie sprawia N a p o le o n , o św iad czy ł  panu Briffaut, iż 
jest jego życzeniem , aby dziennik przestał wycho
dzić; pan Rriflaut szukał nowego Zeranta i oddał 
N apoleon a  do druku u pana PIou. W szakże formal
ności przepisane niemogły być tak prędko uskute
cznione; dawny więc Zerant pan Jacquier podpisał  
ostatni numer, ale w  artykule wstępnym znalazło się  
kilka ustępów, które nową burzę w y w o ła ć  mogły! 
Skoro się o tern prezydent d o w ied z ia ł ,  p o s ła ł  swe'-  
go sekretarza do drukarni p. P lon , zakazując w yd a
nia dziennika tak jak b y ł  ułożony. Zmieniono arty
kuł wstępny i tak wydano na widok publiczny; ale 
zaw sze  dziennik ten przestał już być organem pa ła 
cu elizejskiego.11

( W iadom ości b ie żą ce ). P. Dufaure bawi obecnie 
w Lyonie, w szakże nieznalazł tam takiego przyjęcia  
jakiego zazw yczaj doznawał. Mnóstwo ciekawych  
otoczyło g o ,  żądając , aby zabrał g ło s .  W ystąp ił  
więc i m ów ił przez trzy kwadranse i s ło w a  cierp
k ie g o  d la  ża d n e j p n r t y i  n i e p o w ie d z ia ł .  C h w a li ł  w ł a 
d z ę  z a  j e j  s p r ę ż y s t o ś ć ,  arm ią  z a  pa try o ty  z  in i kar
n o ś ć , lud za sp ok ój i cierpliwość itd. ltd ., a kiedy  
tak nad wszystkiemi unosił s ię ,  w szy scy  zniechęce
ni odeszli. ^

—- Reprezentanci Saony i Loary w sz e d łsz y  dzi
siaj po raz pierwszy do izby, zasiedli na ostatniej 
le w e j ; pan Sue zabrał miejsce między panem Favrem  
i Vidalem.

— P rzybył do Paryża p. Duvergier de Hauranne 
jak wiadomo imię jego dużo narobiło hałasu w  osta
tnich dniach ze sz łego  panowania, ale opinie pana 
Duvergier znacznie się teraz zmieniły; jest  on zacię
tym konserwatystą.

— Donoszą z Rzymu, że  p. Mole ma otrzymać 
wielką wstęgę  orderu Piusa IX.

Odkryto sprawcę owej kradzieży frandzli z ło 
tych w W ersalu, by ł to sam stróż miejscowy.

R enty  3%  5 5  -  0 5 ;  ren ty  5%  8 8 - 4 5 ,  p od w yżk a  18.

P a r y ż  7  maja. Stanowisko stronnictw w  Izbie 
w niczem się niezmieniło. W s z y s tk o  jest w  zaw ie
szeniu: spodziewano się na dzisiaj z ło ż e n ia  projektu  
komisyi wyborczej, nadzwyczajne mnóstwo słucha
czów' napełniło ga lerye , ale projekt niezostał przed
stawiony i odroczony do jutra. Ta zw łoka  2 4  go 
dzin, sama u' sobie nic nieznacząca, by ła  powodem 
nieskończonych wmiosków7, do.mysłów i wieści;  mó
wiono, iż w cisnęła  się niezgoda między członków  
gabinetu, może być w  tern cośkolwiek prawdy, ale 
nigdy do tego stopnia, aby z tej przyczyny projekt 
całkiem niemiał być podany.

Tymczasem stronnictwa naradzają się ciągle. U -  
miarkowana lew7a zebrała się wczoraj w7 siódmym 
biórze; Zgromadzenie było jeszcze  liczniejsze jak  
wczoraj, rozbierano kwestyą n a g ł o ś c i ,  przeciw której 
w ięk;zość się ośw iadczy ła , niedotykając^ w  niczem  
zasady projektu. W id ać , że p- Barrot juz  się p0_ 

  u. . : ’ . Alter eao nan Ilim-.iL*

w ieuziec, ze ca.ry prujm* straszliwy
pozór, którym straszono jako gw ałtem  konstytucyi. 

Dziś przez ca ły  dz.en deszcz p a d a ł ,  - ‘L f / i i o  .  a  I I I I (110
to po przedmieściach, a mianowicie na St. Marceau  
zbierały się ^ u m y ^  T łum y te niemiałylerary sie *ium y te niemiaTv

sobie nic groźnego, w szakże  dość wyraźnie s ły -  
cnać było Stoay" ,P "^>ra)ano naszą legia, m ó w i l i ,  
zabrano nam strzelby, a Co w iększa  w ied za ,  iżeśmy 
się w y r z e k  i w sze uj myśli rozruchu; p o V ó ż  więc  
odbierać nam ostatnią naszą broń, tojest wybory po
wszechne. Rząd w y z ranie chce nas do wojny pobu
dzić, to on niepokoi handel i straszy mieszczaństw o — 
chce zużyć naszą cierpliwość, przymusić nas do w a l-
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ki. Oile było w naszej mocy ustępowaliśmy ciągle, 
znosiliśmy eiężkie miesiące nędzy i cięższych jeszcze 
obelg, aby tylko niezejść na ulicę i uniknąć barykad. 
Jeżeli nas przymuszą to rozpoczniemy walkę , ale 
biada tym, którzy jej chcieli.“

Taki mniej wiecej panował duch między term ro
botnikami, którzy tłumnie zbierali się na placu; po- 
licyanci wzywali ich do rozejścia s ię, na co im od
powiedziano, że niemają żadnego niebezpiecznego za 
miaru. „Chodźcież razem jeśli chciecie, ale nie zbieraj
cie się.“ '/a  tego małego obrazku czytelnik łatwo się 
przekona, że lud w lej chwili usposobiony jes t  do 
pokoju, ale, że rząd niepowinien szukać niebezpie
czeństw a, bo choćby by ł  pewnym wygranej, ciężka- 
by spadła  na nieg<> odpowiedzialność za tyle nie
szczęść i taki r o z l e w  k rw i , których niepodobna uni
knąć w razie nowej rewolucyi w Paryżu.

(W iadom ości bieżące). Prezydent Ry,pitej w yjeż
dża do St. Cloud, gdzie przez ca łą  wiosnę pozosta
nie , ale codziennie na naradę gabinetową przyjeż
dżać będzie do pałacu.

— M ów ią, iż hr. Chambord napisał list do swoich 
przyjaciół w P a ry ż u ,  vv którym potępia u l t ra - ro ja -  
listów ( j a k  np. patia Larochejaquelin i ich organ Gazette  
de F rance)  i wszystkie składki otwarte po departa
mentach , których jedynym będzie rezultatem — osła
bienie wziętości legitymistów.

— Książe Nemours wybrany został przez królową 
angielską jako ojciec chrzestny młodego księcia. Z w ią -  
ski powinowactwa przez ż o n ę  z królową Wiktoryą, 
przyjaźń wmocniona jeszcze nieszczęściem wygna
nia, wybór ten czyniły bardzo naturalnym; wszakże 
spostrzeżono s ię ,  że nienawistne sobie we Francyi 
stronnictwa mogłyby w tern znaleść powód do nie
nawiści i sk a rg ,  i z tego powodu rodzina orleańska 
odmówiła tego honoru. W  miejsce księcia Nemours 
wybrano Wellingtona.

Renty 3 %  5 4 —7 0  spadek 3 5  cent. Renty 5 %  
88-—0 0 ,  spadek 4 5  cent.

W ŁOCHY.
Czytamy w Debatach korespnndencyą z Rzymu 

z dnia 3 0  kwietnia: „Zapewniają nas że p. Rayne- 
val zamianowany jest ambasadorem w Rzymie. W y 
bór  ten najlepiej tutaj przyjęto. Jedną z najwięk
szych zalet p. de Rayneval, jes t  to że ż y ł  przez długi 
c z a s  w e  W ł o s z e c h  i w R z y m i e ,  że b y ł  tu p r z e z  d w a  
o s t a t n ie  la t a  i ż e  j e s t  j e s z c z e  c i ą g l e ,  a  z a t e m ,  ż e  
n i e p r z y j e c h a . ł  d o p ie r o  c o  z  id e a m i  w y r o b i o n e m i  w  l ’ a -
ryżu. Nie mogę wam dość wypowiedzieć j a k  wiele 
na tern zależy, aby ambasador przy dworze rzym
skim tutaj się dopiero nieuczył. Z e  wszystkich na
szych pozycyj dyplomatycznych, w Rzymie wartość 
indywidualna posła  najwięcej znaczy. Trzeba nam 
się koniecznie przyzwyczaić abyśmy z kościołem nie 
traktowali tak jak z innem państwem; to je s t  świat 
zupełnie inny, forma jego miałka, a grunt twardy. 
Wam się zdaje we Francyi, że coś nowego obaczy- 
my dla tego, że Papież przyjechał. Mój Boże wcale 
n ie— tu tak prędko rzeczy nieidą. Machina rządo
w a posuwa się tu sama s i łą  tradycyi i przywyknienia
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lat n a s z ą  c h ę ć  .
papieża. Czy Rzymianie są  wyżej od nas. Odkry
liśmy w nich więcej potrzeb niżeli mają rzeczywiście, 
łudzimy się, myśląc, że ca ły  świat choruje na tę 
samą m anią, co my, robienia konstytucyi. Rzeczpo
spolita została ogłoszoną w Rzymie — więc illlumi- 
nacya; papież powraca — znowu illuminacya. Miesz
kańcy tojest wosk miękki, który wszystkie formy od
ciska, ich niemoc w dobrem równa je s t  tylko nie
mocy w złem.

Na nieszczęście należałem do tej części stronnic
tw a konserwacyjnego, które potępiało wyprawę rzym
ska. Sądziłem tak ze stanowiska religijnego, jeżeli 
mi wolno użyć tego słowa. Sądziłem , że ta inter- 
wencya zbrojna będzie zgubną dla w ładzy  ducho
wnej Papieża i jeszcze tak sądzę. Lecz ze stano
wiska czysto-politycznego w ypraw a rzymska była 
rzeczą loiczną. Je j  największem usprawiedliwieniem

temu, co zwyczajnie nazywają społeczeństwem. Czy
ń c i e ż  ostatnie pismo Mazziniego: Papież w wieku  
A/A., obaczycie, że rewolucya w Rzymie znaczyła 
^ wolucyą w całem świecie, że panteiści ze szczytu 
F apit"lu chcieli przerobić nietylko W łochy  ale ca łą  
.uropę -E uropa  się broniła i społeczeństwo się bro- 

5' s ^ęnie Rzymu i batalia czerwcowa były to
i • san,ej tragedyi. Charakterem idei re -

r Cha iarodowoŁTjs/„y.c h ’ jest df n°ŚĆ w >''^ ieniau rP r • . Ojczyzna znika przed doktryną,
n i e p o d l e t ,  _^'emi należy poświęcić dla wysokości 
celu. Republikanie woWp ab W łochy upadły, ani
żeli zgodzie S!,__  w ieką  monarchią, i jak  wołali:

wolimy austryakow niż królów, tak i dzis w oła ją :  
wolimy austryaków niż księży. Otóż dla czego mu
sieliśmy pozostać w Rzymie, nietylko dla Papieża, 
ale i dla siebie sam ych. ' Armia zatem francuska nie 
opuści tak prędko Rzymu, a zresztą zdaje m i s i ę , 
że dzisiaj daleko więcej niżeli z początku tu jej się 
podoba. To tak zawsze w Rzymie.

— Rząd rzymski ogłosił wczoraj urządzenie no
wego banku, g łówny koniptoir będzie w Rzymie, dwa 
inne na prowincyi j j ń e n  w Bolonii, drugi w Anko- 
nie. K ap ita ł  zakładowy wynosi 2  miliony skudów. 
Bank może już  istnieć z prawa, kiedy z akcyj zbie
rze kapitał miliona; rząd będzie go mógł założyć 
z mniejszym kapitałem.

A N G L I A
Najważniejszem zadaniem każdego rządu jest za -  

pobiedz temu ogromowi podatków', jaki w całej Eu
ropie z małemi różnicami uciska mieszkańców; rząd 
angielski musiał się przekonać o konieczności reform 
w tym względzie , bo od początku teraźniejszych po
siedzeń musiał w alczyć z mnóstwem propozycyj, które 
dowodzą, że trzeba się spieszyć z ulgą podatkującym. 
Już  lord John Russel zapobiegając klęsce, musiał za
mianować komisyą mającą na celu wybadanie, jakie 
zmniejszenie można zaprow adzić w rozmaitych g a łę 
ziach służby publicznej, a mianowicie wr służbie po
litycznej, której urzędnicy tytularni zasiadają w par
lamencie, w dyplomacyi j sprawiedliwości. Nieprze- 
stano na tern ustąpieniu. Dnia 2go maja w Izbie niż
szej p. Henley zażądał śledztwa parlamentarnego 
dla rozpoznania pensyj wszystkich urzędników cy
wilnych, które mimo licznych ju ż  dokonanych reform 
dochodzą jeszcze ogromnej sumy 3 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  złp. 
Mówimy, że ta suma jest ogromna, bo nietrzgba za 
pominać, że w Anglii, tym kraju decentralizacyi, 
w pływ  rządu ogranicza się jedynie do ogólnych ga
łęzi służby publicznej; niemasz więc tam tego mnó
stwa urzędników płatnych przez rząd, jakto widzimy 
gdzieindziej. Jako najcelniejszy dowód stawia pan 
Henley ulepszenia wprowadzone od kilku lat w o- 
płatach dotykających artykułów powszechnej kon- 
sumcyi. Cena tych przedmiotów do życia niezbę
dnych znacznie się zn iżyła ; niemasz więc znowu po
wodu dawne wysokie pensye utrzymywać, skoro dro- 
gość życia się zmniejszyła. P. Henley również spra
wiedliwie wspomniał o owych gorszących sinecurach 
wiecznie w administracji praktykowanych, a chłoną— 
c y c l i  / A i a c / A i ą  c / . t j ś ć  p o d a t k ó w  s k ł a d a n y c h  c o r o c z n i e  
p r z e z  n a r ó d .  T o r y s o w i e  p r z e z  u s t a  s w o i c h  n a c z e l -
ników popierali mocyą p. Henley. Zdaw ałoby  się, 
że radykaliści powinni wszyscy głosować za tym 
wnioskiem, a przecież rozdzielili się na dwa obozy. 
P. Hunie zawsze konsekwentny z zasadami swego 
życia nicbaczac na tę strategią parlamentarną, nie- 
badając ukrytej myśli pod tym sztandarem, wi
dział tylko, że to jest jego sztandar i pozostał mu 
wierny. Z  nim głosowało kilku jego przyjaciół. 
Większa część radykalistów w ślad p. Cobdena od
rzuciła mocyą, a trzeba wyznać z dość mizernych 
pobudek; utrzymywali oni> ze_ gdyby zmniejszono u- 
rzędnikom płacę z powodu zniżenia się ceny żywno
ści, danoby tern samem hasło zniżenia pow szechnego 
codziennego zarobku robotników. Któż o tein niewie, 
że tego hasła  dać dzisiaj niemożna, któż niewie, że
właśnie dla wspomnianego wyżej powodu zarobek 
się już  zmniejszył. Już  się więc to s ta ło ,  czemu chcia
no zapobiedz; a p. Henley słusznie mówił, że jedni 
tylko urzędnicy i posiadacze sinecur umknęli z pod 
powszechnego prawa. „  ii**4 widzimy zarzut
niebył gruntowny. Sir B° )er* I cel uczynił g» j e 
szcze przed panem CobJenem, a mógł mieć przynaj
mniej w łaściw e powody? które go wstrzymywały od 
tej reformy, kiedy p. Cobden pierwszy podniósł głos 
przeciwko tym nadużyci0111 8 ar owyo'* Dzięki więc 
jemu, gabinet zyska ł ł ? 3  &,os>r na 2 b 9 -

— Ju ż  poprzednio donieśliśmy, że publicyści an- 
giolscy rozbierają kwestyą komumkacyi morskiej mię
dzy Londynem i A u s t r a l i a -  * " I0 szczególniej drogi 
s taw a ły  do wyboru: około Przyląd. Dobrej Nadzieia ły  uo wy 
i międzymorzem Panamy* ^  ostatnią zgodzono 
się niemal powszechnie. Ci którzy chcieli drogi o- 
koło przylądka dowodzili) ze okręty przybijać bę
dą do portu Adelajdy vV południowej A ustra li i , ż 
więc w' ten sposób droga międzymorzem byłaby dłuż

ze

sza o 3 0 0 0  lieues. Rozporządzenie administracyi o- 
znaeza Sidney za punkt, do którego zawijać mają pa
rowce , zatem do Sidney około przylądka droga idzie 
przez 4 ,4 1 0  lieues, a zaś przez Panamę 4 ,2 3 3 ,  
różnica 177. Przez Suez, Singapore i Torres dro
ga byłaby jeszcze d łuższą o dwadzieścia lieues od 
drogi około przylądka. Niedość na tern, w skutku 
panujących na Oceanie indyjskim mussonów, morze 
często je s t  niespokojne i przepływ  w zdłuż południo
wych i w'schodnich brzegów Afryki bardzo niebez
pieczny, kiedy przeciwnie na Oceanie wielkim wody 
są spokojne, prądy dokładnie poznane i passaty nie 
zbyt gw ałtow ne , wszystko to niesłychanie sprzyja 
żegludze parowej. Na tej drodze można ustanowić 
tyle stacyj ile się podoba, można uniknąć niebezpie
cznych przepływów około Bass i Torres, można od
począć i naprawić statek, na którejkolwiek bądź w y
spie w razie jakiego wypadku.

Chodzi tylko o to, w jaki sposób najłatwiej prze
być międzymorze Panamy. S ą  trzy sposoby komu- 
mkacyi: kolej żelazna z Chagres do Panamy, droga 
z Boca del Toro przez Costa Rica do zatoki Dulce 
na oceanie wielkim i kanał łączący  oba oceany przez 
rzekę Sanluau i jezioro Nicaraguy. Przeciw kolei że
laznej z Chagres do Panamy mówi niezdrowy klimat 
tamecznego pobrzeża Atlantyckiego, coby naturalnie 
odstręczało podróżnych. Droga przez Costa Rica i- 
dzie krajem żyznym, ła twym  do osiedlenia i uprawy. 
Co się tyczy kanału , dla którego wykopania utwo
rzyło się już  towarzystwo, zachodzi pytanie, gdzie on 
się zetknie z oceanem wielkim. Jedni chcą, aby z j e -  
ziora Nicaraguy szed ł do jeziora Managuas, a pod 
Realcjo łą c z y ł  się z oceanem; drudzy zaś proponują, 
aby okręty z jeziora Nicaraguy, dokąd ła tw o  się do
staną przez S an-Juan  w p ły w a ły  do rzeki Sapoa, a 
ztamfąd do portu Salinas należącego do Rpltej Costa- 
Rica. W edług  tego ostatniego projektu przekop ko
sztowałby bardzo mało i dałby się ukończyć w c ią 
gu 5 lat, kiedy droga na Realcjo wymagałaby dzie
sięciu lat, a 1Ó0 milionów jeszczeby nie wystarczyło 
do jej ukończenia.

Nadesłano.
W N rz e  61 Cz asu  w kronice miejscowej, czyta

łem anegdotę o doktorze w  Skalmierzu, anegdotę, 
która wcale \y niekorzystnein świetle maluje chara
kter osoby. Ze zaś w pomienionem miasteczku, j e 
den j e s t  tylko doktor, znanym i, (  jako długi czas zo
s t a j ą c y  w d o m u  m o i m ) , ze s t r o n y  s z l a c h e t n e j  gorli-
wości i bezinteresowności w pełnieniu obowiązków 
lekarza— przeto mniemam, że jeźli  nie przez pomył
kę, to przez złośliwość s ta ł  się przedmiotem aneg
doty ubliżającej jego uczciwej sławie. K .Ł .

Kronika m iejscow a
K r a k ó w  12 m a ja .  N a  P o d g ó r zu  w s z y n k o w n i  n a  d ro d z e  od M y 

ślenic  p o ł o ż o n e j . z g r o m a d z i ło  s ie  6go  b. m. o k o ło  4 0 tu  ż o ł n i e r z y  

z p u łk ó w  W e l l in g to n  i M a z z u l i e l l i ,  w  celu z a b a w ie n ia  s ie  p r z y  
m u z y c e ,  t a m ż e  o 8  w ie cz o re m  g r a j a c e j .  J e d n i  k a z a l i  g r a ć  m u z y c e  
t e n ,  d ru d z y  ów  ta n iec ,  s k ą d  w k r ó tc e  po s p r z e c z k a c h  k łó tn i a  a  n a 
re s zc ie  b ó jk a  s ię  w s z c z ę ł a ,  k tó ra ,  z s z y n k o w n i  n a  poblisk ie j ł ą c e ,  
z u ż y c i e m  b r o n i ,  p rz e z  co k i lku  r a n io n e m i  z o s t a ło  p r z e z  n a d e s z ł y c h  
pp. of icerów  u s p o k o jo n a  z o s t a ł a .

— D z is ie j s z y  t a r g  b y ł  ba rd zo  o ż y w io n y ,  do w ó z  z n a c z n y  m im o  

to' c e n y  u t r z y m a ł y  się .  D e szcz  p o m ó g ł  o g ro m n ie  p s z e n ic y  i l e tn i e 
mu z a s ie w o w i  j pod N o w e m - m ia s t e m  i Z a w ic h o s t e m  ż y to  j e s t  s z c z e 
góln ie  p i ę k n e , w  O k rę g u  lepiej s ię  u d a ł a  p s zen ica .  W ^szakżeż  po
n i e w aż  t a r g u  z pow odu  ś w i a t  c h rz e ś c i a ń s k i c h  i ż y d o w s k ic h  nie bę 
dzie  a  s p o d z ie w a ją  s ię  te ż  z n iż e n ia  c e n , n ik t  n i e c h c i a ł  k u p o w a ć  na  

o d s ta w ę .  P s z en ic ę  k u p o w a n o  po 1 5 — 19 z ł . ,  ż y to  1 2 y a — 1 3 ‘/a , j ę 
c zm ień  1 0 — j a r ą  13  z łp .  10  g r .

S t a n  W i s ł y  s tóp  2*/4.

P r z y j e c h a l i  d o  Krakowa od dnia  11 do 12 m a ja .  Z a w a d z k i  
M a rc in  dz. dóbr  z P a r y ż a ,  — O s t r o w s k i  L e o n  dz. dóbr  z K o m a r n a  
U ru s k i  S e w e r y n  h r .  P o l s k i ,  —  J o r d a n  R o m a n  dz. dóbr  z G a l icy i ,  
C a r o la th  k s ię ż n a  z P r u s s .

Wyjechałi: B o z e w s k i  J a n  ob. do P o z n a n i a ,  —  W o d z i c k i  W ł a 
d y s ł a w  hr .  do Po lsk i .

KĄPTe LE SIARCZANE w  KRZESZOWICACH
o t w i e r a j ą  s ie  d la  p u b lic z n o ś c i

z dniem  15 m a ju  t*. h.
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do \ i i i  108 Dziennika CZAS.
Ner 1631.

U r z ę d o w e .

CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

[680]

W  zastosowaniu się do przepisu artykułu  12  ustaw y hipoteczne! 
z r. 1811, T rybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora wzywa 
w szystkich mogących mieć prawa do spadku po S tanisław ie Na
gięciu, składającego się oprócz ruchomości z domu w Krowodrzy 
pod L. 26 w gminie VIII okręgowej, tudzież gruntów: S tarogrn- 
madzkiego ćwierci 1 '/. i czynszowego Klinem zwanego zagonów 9 
tamże położonych. ażeby sie z takowemi w przeciągu trzech mie
sięcy do Trybunału zg łosili; w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten Józefie i Maryannic Nagięciownym małoletnim córkom Stani
s ław a  Nagięcia, na skutek podania przez ich matkę Franciszkę 
Nagięciową wniesionego, przyznanym zostanie.

Kraków d. 20 m arca 1850 r. Sędzia prezydujący J. C zernicki.
(2 -3 ]  Sekr. P. B u rzyń sk i.

[681]

Inseraty.
ZAWIADOMIENIE. (3)

Kilka autorów zaszczytnie znanych w krajowćj literaturze, ze
spoliło prace swoje ku napisaniu odczytów, przeznaczonych na fun
dusz szpitaliku ubogich dzieci we Lwowie.— Prace te zgromadzone, 
u tw orzyły nader zajmują c dziełko w czterech tomach, pod tytułem

N. 5655. CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ [638]
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutku wniesionego żądania przez p. P aw ła  Gałkowskiego j a 
ko pełnomocnika żony swój Franciszki z Pietrzykowskich Gałkow
skiej . o przyznanie tejże spadku po śp. Mateuszu Pietrzykowskim 
ojcu jej pozostałego, a z połowy domu pod L 126 w gminie VI 
m iasta Krakowa położonego składającego s ię , j ak niemniej o przy
znanie jej administracyi drugiej połowy rzeczonego domu, wyni
kającej z testamentu ś. p. Elżbiety z Kochanowskich Pietrzykow 
skiej właścicielki tejże połowy domu — c. k. T rybunał po w ysłu 
chaniu wniosku c. k. Prokuratora stósownic do art. 12 ust. liipot. 
z roku 1811 wzywa wszystkich praw a mieć mogących do pomie- 
nionego spadku, aby z takowemi w terminie miesiecy trzech zg ło 
sili s ie , gdyż po upływie czasu tego, spadek w mowie bedacy jak  
niemniej prawo do administracyi zgłaszającej sie p. Franciszce ż Pie
trzykowskich Gałkowskiej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 11 w rześnia 1818 r.
Sędzia  P rezy d u jący , J. C zernicki.

(3 ]  Z. Sekr. P. B u rzyń sk i.

N. 1972. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ [682]
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

Na skutek prośby p. M ałgorzaty Sudorskiej o ogłoszenie spadku 
jć j mężu Filipie Sudorskim s k ł a d a j ą c e g o  się oprócz ruchomości 

domu na Piasku pod L. 206 w gminie IX tudzież połowy kramu 
Bogatym zwanego pod L. 8  w gminie I M. Krakowa stojącego — 
T rybunał po wysłuchaniu wniosku P rokuratora, na zasadzie art. 
12  ustawy hipoteczndj z roku 1811 wzywa wszystkich mogących 
mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w prze
ciągu trzech miesięcy do Trybunału zg łosili; w przeciwnym bowiem 
razie dom pod L. 206 na Piasku M ałgorzacie Sudorskiej, zaś po
łow a kramu Bogatego pod L. 8  Helenie Kurowskiej matce zm arłe 
go Filipa Sudorskiego stosownie do testamentu przed notaryuszcin 
Korytowskim pod dniem 11 października 1849 r. zeznanego, przy-
znaną zostanie.

K raków 17 kwietnia  1850. P rezes  T ry b u n a łu  M ajer.
£3^ S e k re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

N. 1398. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ (686)
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Gdy A gata  z Chudcrskich R utkow a w n ios ła  prośbę o przyznanie
je j  s p a d k u  po jej ojcu Jan ie  Chuderskim, a  mianowicie domu w C h rz a 
nowie pod L. 7 5  w gminie XVII okręgowej położonego, przeto T r y 
b u n a ł  po wys łuchan iu  wniosku P rokura to ra  postępując w ed łu g  p rze_ 
pisu ar t . 12 us ta w y  hipotecznej z r. wzywa w szystk ich  mo
gących  mieć p raw a  do rzeczonego spadku , ażeby się z takowemi 
w przeciągu t rzech  miesiecy do T rybuna u zg osi i; w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten Agacie Rutkowej p i  z \z n a n y m  zostanie.

na którego przedpłata w ilości z łr . 3 czyli złp. 8 , przyjmuje sie 
w zakładzie W ydawnictwa dzieł katolickich przy ulicy Floryańskiej 
Ner 503.— Publiczność krakow ska, tern chętniej pospieszy z prenu
meratą. iż obok rzetelnej wartości d z ie ła , dochód na tak zbawien
ny cel" jes t przeznaczonym.

Do Górki-Narodowej /, mili od Krakowa potrzebny jes t

O G R O D N I K
znający Botanikę, razem umiejący utrzymywać Oranżeryą 
fruktowe i warzywne.

ogrody

Także do tej G órki-N arodow ćj poszukiw any je s t

k o w a l
dla którego nowa wymurowana kużnja z pomieszkaniem przy tra 
kcie prywatnym do Krakowa.

KARETA WIEDEŃSKA fabryki Brandmajera małoco u -
’’J'w ana, z wysuwaniem na 2 , i 

4 osób w nowym guście, jes t do pozbycia; bliska wiadomość na
Grodzkiej ulicy w domu własnym  p0(j jy ( 6 6 0 - 4 - 6 )

(676) O W C Z A R N IA . (3)

Kraków d. 
(3)

7 m arca 1850 r. Sędzia prezydujący, J . P areński. 
Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

Zawiadamiani właścicieli owiec którzy dotychczas odemnie b a ra- 
ny pobierali, że owczarnię moją z Podgrodzia przeniosłem do S re - 
dmej-wsi w obwodzie Sanockim, 0 „lile od L iska i tyleż od go
ścińca cesarskiego położonej, ze równie" jak  w latach zeszłych po 
tych samych cenach barany z czystej ra ssy  N egretti niezwykłe,n 
bogactwem w ełny odznaczające s ię , jak o te i ; „wce z tej san.ćj ra 
sy do chowu przydatne sprzedawać będę. W incenty  Rogaliński.

[657] (3-3)

Ner 2318. [707]CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 
Miasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ust. hip. z roku 1814 wzywa mających p ra 
wo do spadku po Feliksie i Franciszce Zygmuntowicza! 1 ma żon
kach pozostałego, mianowicie z a ś . z kamienicy' N. 9b w gminie 
M. Krakowa położonej, składającego się , aby w terminie rzec 1 
miesięcy prawa swoje do spadku tego przedstawili; wrazie owietn 
przeciwnym, spadek rzeczony zgłaszającym  się Michałowi 
tronelli Zygmuntowiczom przyznanym zostanie.

Ktaków dnia 1 maja 1850 roku.
Prezes T rybunału , Majer.

(2 -3 )  Z. Sekretarz. P. B u rzyń sk i.

Pe-

(70)Ner 3924. CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ 
Miasta K rakowa i  jeg o  Okręgu.

Na skutek prośby Macieja Dziwaka o przyznanie mu spadku po 
Janie i Zofii Lachach m ałżonkach, z summy złp. 110 na r e a l n o ś c i  
pod L. 28 w Gm. VII. Piasek hypotecznie ubezpieczonej, sk ładają
cego s ie — Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, w ślad 
a rt 12 ust hyp wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rze
czonego spadku, aby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
d„ T rybunału z g ło s i l i -  w przeciwnym bowiem razie spadek Ma
ciejów] Dziwakowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 2 sierpnia 1819 r. 
p j j  Sędzia Prezydujący B rzeziń sk i.

Sekretarz P. B u rzyń sk i.

N. 124. C.K. SAD POKOJU 0KRĘGU 111 MOGIKSKIEGO. [693] 
Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 

12  ust. hip. z r. 1814 wzywa mających prawo do spadku po n,c- 
gdy Pawle Knapie włościaninie z wsi Bronowie wielkich pozosta
łe g o , szczególniej z domu i gruntu morgów , prę w a-
dającego się , aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu 
miesiecy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosili się; po upływie bo- 
wiera tego czasu pomieniony spadek zgłaszającym  się łotrowi Kna
powi i Juliannie z Knapów Bułowej jako sukcessorom 1 nabywcom 
praw od reszty  sukoessorów, całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 3  maja 1850. X. A. W olniew icz.
f i - 3)  J . Zuberski Pisarz.

Tych cierpiących
którzy aż dotąd albo sami albo w gronie przyjaciół o skuteczności 

Ł ań cu szk ów  elek tryczn ych  
sposobności przekonać się nie m ieli, zwracam uwagę na w yszła  

z druku broszurkę pod napisem:

ZWEITEN JAHRESBERICHT
uber die S t e i l k r a f t  und \V i r k s a m k r i t  der k. k. Oest. priv. und 

k. Preus. concessionirten

Goldberger schen clektrischen

RHED1ATISHDS KETTEN
którą to broszurę nader ważną b e z p ła tn ie  u d z ie la m  osobom ule- 

gajacym cierpieniom
R h eu n ia ty czn y m , n e r w o w y m  i A rtry tyczn ym
Błogie skutki łańcuszków Goldbergera, poświadczone przez

Tysiąc śwetotiectw
urzędowo potwierdzonych, wydanych przez najbieglcjszych lekarzy, 
urzędy zdrow ia, i wysokie osoby prywatne sa  najlepszą rękojmią 
ich wsławionej i cennej skuteczności lekarskiej!

!Vlając sobie oddawna powierzoną przez wynalazcę i fabrykanta 
pana Goldberger z Berlina (dawniej w T arnow itz) °

Jedyną sprzedaż w tutejszym mieście
utrzymuję dobrze zaopatrzony skład w pierwotnem zapakowaniu 
ancuszków Goldbergerowskich po stałych cenach fabrycznych k tó 

rych sztuka w raz z opisem użycia kosztuje 2 z łr . 
mocniejszych zastosowanych do zastarzałych cierpień 3 do 5 z łr.
poje \ nczych zaś n a j s ł a b s z e g o  n a r z ą d u  ® z łr ., które potrzebującym

do nabycia polecam Józef Bartl w Krakowie.

w Tarnowie w aptece M. Havla. 
w Czerniowcach w handlu S. Schircha synów.

MASZYNY GOSPODARSKIE.
Niżej podpisany zawiadamia Szanownych Obywateli i dzierżaw 

ców dóbr ziem skich, majacych interes nabycia Maszyn gospodar
skich , o zakładzie egzystującym  wT N adw ornie w cyrkule S ta 
nisławowskim , w którem w yrabiają sie podług najnowszego spo
sobu i zasad konstrukcyjnych z żelazn a 'o sad a , za jak  najm ierniej- 
szą cen ę :

rt
na siłę  6 , 4 i 3 koni, które będąc w używaniu po wielu miejscach 
odznaczają się trw a ło ścią , lekkim pociągiem koni jakoteź  dobrem 
wymłotem zboża, oddzielając z osobna ziarno, słom ę i plewę, od 
wszelkich innych m focarń, dotąd w używaniu będących; tudzież — 
© le e z k a r i i ie  większego i mniejszego rozmiaru o 2 i 3 nożach; j a -  

o e  J l t y n k i  do czyszczenia zboża, i inne narzędzia gospodar- 
s ie, przyjm ując także obstalunki na żelazo lane lub kute do ró
żnych machin. W szelkie zamówienia ustne, lub przez listy fran 
kowane, będą w jak  najkrótszym  czasie uskutecznione.

J ó z e f  Z a  s ła w s k i  
(6 3 1  3 ]  M e c h a n ik  i w ł a ś c i c i e l  f a b r y k i .

Aktiiaryusz Dominikalny
gó rn e61" d° czy nn°śei przy znacznem Dominium , może znaleść w y- 
,.a.i Pomies*c/.enie obok stńsownego wynagrodzenia — przyczem
koni***. odpowiednie konduity. Ul kwalifikacye poparte dowodami zdolności i 
górzu ‘fcszą wiadomość otrzymać może zg łaszający  się w Pod-

aW ‘a,‘dl« J-B rożdzikow skiego, gdzie i listy- frankowane pod 
* • *• przyjmowane będą. (673-3 )

adressą

Pr*yjmnje wszelkie
przez lato za pomier- 

;cJ mody, i w 
Rynek Główny N. 22 /3 .

FUTRAI:
£ ™ Z L r  r

Leon L iw ery .

przechowania naj-
najświeższót A w  *  cenę; oraz Czapki
poleca. _  R Vneb yó»!t .W:eZel!‘iej : „ Ut,'a “  * Gipoka sprowadzone

k a a m ie n  w p ie n n y w s'ągach z odwozem lub 
wi adomoś ć- ,bez ’ Jest do nabycia; bliż- 

w domu przy Sukiennicach, Sędykówką zwany.
(625-3)

[715]

N A D S Z E D Ł

[683] OBWIESZCZENIE (3 )

o urządzeniu przy źródłach uzdrawiających 
w Szczawnicy.

Troskliwe — i umiejętnie kierowane napełnianie wody mineralnćj, 
która na w szystkie strony p rzesy łan a , przez najpewniejsze domy 
handlowe w granicach państwa A ustryackiego, a za pośrednictwem 
pewnych agentów i za granicę zamówioną być może. — Mieszkania 
każdej potrzebie odpowiadające w cenie od 12 kr. do 2  z łr . m. k. 
dziennie — stanowią liczne zabudowania w najpowabniejszych miej
scach położone. Namówienia na takowe równie jak  i na przesyłk i 
wody mineralnej w flaszkach — dobrze w skrzyniach zapakowanych 
przyjmuje Dyrekcya zakładu kąpielowego w Szczawnicy przez po
cztę w Nowym Sączu. — Sala tow arzyska gustownie u rządzona, po
łożona w pośród najpiękniejszych spacerów. — Dom zajezdny. ’ t r a -  
ktyernia i kawiarnia wszystkim żądaniom odpowiadają.-— YVydatne 
polowanie i obfite rybołówstwo. — Bliskie i dalekie wycieczki w cza- 
rowne okolice gór i do zwalisk na skałach położonych zamków' 
C zorsztyna, Niedecy i Lubowmi, które tyle ojczystych wspomnień 
na myśl sprowadzają. Dobrze urządzone wszelkie bezpieczeństwo 
zapewniające przejazdki wodne Dunajcem w sław ne sk a ły  Pienin. 
Nakoniec sklepy przybywających do Szczawnicy rok rocznie kup- 
C Ó W —  wszystkim żąilanioin zbytku i mody odpowiednie, zapewniaja 
gościowi kąpiel oprócz pewnych widoków i rych łe j ulgi w cierpie
n iach , tak że  w sze lk ą  w ygodę

_ cierpie- 
pod dostatk iem  ro z ry w k i um ysłow ej.

[702] (3)

A ommissotce i Mn formacyjne
W RAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW 1 PR Z E M Y S Ł U  

W  KRAKOWIE

Odebrało polecenia następne:
1) W łość Staszków ka w Galicyi w cyrkule Jasielskim  położona, 

obejmująca oprocz zabudowań gospodarskich Gorzelnia gruntu or
nego morgów 600, łą k  morgów 200 , lasu morgów 200 , je s t z woj 
nej ręki do sprzedania, przy korzystnych warunkach.

2 ) Młodzieniec znający dobrze rachunkowość, życzyłby znaleść 
stosowną posadę na wsi.

3 ) Znający się dobrze na gospodarstwie, życzyłby przyjąć obo
wiązki ekonoma w dobrach większych.

1 ) Dama posiadająca gruntownie jeżyk francuzki i muzykę życzy 
przyjąć obowiązki kształcenia młodych panienek.

Bliższe szczegóły w Biórze.
Osoba w stanie bezżeniiym, posiadająca odpowiednie kwalifikacye 

m ająca znajomość praktyczną ekonomii gospodarczej — życzy so
bie od Sgo Jan a  stńsownego umieszczenia — bliższa wiadomość 
w biórze.

p rzen iesion e  z o s ta ło  doŜ ja 'iiioro oil dnia lii U. m.
obet ż y  d a w n ie j A n o tz n . p r z y  nlieij S io  n / c  m es k i  e j  
na p ie rw sze  p ię tro  p o d  A er  3 0  i  'otwarte j e s t  in k  
daw niej o d  w p o t  do tO  do w p ó ł do 1 2  rano i  od  
w p ó ł  do ii do w pot do  .5 popo łu dn iu . O dbiera p o 
lecenia w  listach  ty lk o  fran kow an ych .

Aleksander Fusiecki.

WYŁĄCZNY SKŁAD HERBATY
został św ieżą nadsy łką lądem zaopatrzony nawet i w droższe o- 
prócz zw ykłych gatunki: jakoto perłow ą, ż ó łtą , itp.. a z P °^ 0(| u 
reparacyi sklepów w Sukiennicach znajduje sie w magazyn,e j u 
lera W . Karola Modes, i w Krzeszowicach w h a n d l u  podpisanego,
na paczkach 1 , '/ i '/.-funtow ych ceny sta łe  o z n a c z o n o .

(6 8 5 -2 -3 ) J. Stehhk.

Dobra SośnicŁie ,V  obwodzie P rzem yśl- 
skim, pół mili od go
ścińca do Radymna w naj- 
żyzniejszej glebie zaw ie

rające w sobie 3 fo lw arki, a w kt<il̂ ,c,,1| / 0ri!lnf^ 6 'un tu  1056 mor
gów, ła k  101 , lasu 116 morg, łóz 3 A J j ’ lz mny 44  morg;
korzystną p r o p i n a c y e  w  9  wsiach ,  Pr / f rzece Sanie,
któren przez środek dóbr tych p Y"'' •_ . * k aw ale ry i, tarłem
na bydło pędzone do O ł o m u ń c a ,  z .  . i  pastw iskiem  wspólnem
z grom adą, sa  do sprzedaży- ' t  ,a ‘ “mość powziąść można
u adwokata krajowego VI • * J’ 6  > lub w krysow icach obok
Mościsk u właścicieli pomiecionych dobr. (6W _3)

DENTYSTA ZYGMUNT GAJZEŁ
przeprowadził Się z ul. F lo n a n sk ić j na  G rodzką pod L . 222. (678-7-20)

NOWT TRANSPORT WODY RZEGIESTOWSKIEJ



G DODATEK DO CZASU.

(631) Zawiadomienie. (3)

W  Zakładzie wydawnictwa dzieł katolickich przy ulicy F lo ry -  
anskicj N. 503. wyszło upragnione przez publiczność dziełko : śp. 
ludwiki hrabianki Ossolińskiej:

au ł  jji i\
Praca ta ,  zalecająca sic niepospolitym talentem autorki,  zbawienny 
wywrze wpływ na moralność publiczna, a razem uprzyjemni wiele 
chwil czytelnikom, gdyż rzecz jest  pełna wdzięku i obrazowości.

[7I9] Krakowsko-górno-szląska 
k  O la E  J  Ż E  E  A  Z \  A.

Zawiadamiamy p p .  A k c y o u a r y u s z ó w  iż, na dniu 30 kwietnia r. b. 
zawarty został  układ miedzy c.k. austryackiem ministeryum finan
sów i handlu, i pełnomocnikiem towarzystwa kolei żelaznej k ra 
kowsko— górno-szlaskiej . na mocy ktorego, kolej żelazna k ia  .ow— 
sko-fforno—szlaska c. k. auslryaekicmu rządowi sprzedana została. 
Drukowane egzemplarze tego układu znajdują sie w biórze towa
rzystw a w dworcu kolei żelaznej, gdzie od dnia 12 t. m. pp. Ak- 
cyonaryusze dla odebrania takowych zgłosić sie mogą.

Ró wn i e ż  z a w i a d a m i a m y
1J żc dywidenda za rok 184J) po 5 talarów na jedna akcye u- 

stanowiona , za okazaniem kuponu dywidendy od dnia 1 lipca r. b. 
tutaj w głównej kassic w dworcu górno-szlaskiej kolei żelaznej 
wypłacona bodzie;

2) że niewypłacone jeszcze kupony dywidendy z roku 1847, tam
że po 3 talary wypłacone będą.

W rocław  dnia 4 maja 1850 r. K o m m is s y a
przez ogólne Zgromadzenie wybrana.

|_720] Z awiadomi en i e. (1 -3 )

Gdy kolej krakowsko-górno-szlazka na dniu 30 kwietnia r. b. 
c. k. rządowi austryackiemu sprzedana zos ta ła ,  wzywamy przeto 
każdego, ktokolwickby mniemał mieć jakie pretensye do Towa
rzystwa tejże kolei żelaznej, aby z takowemi w przeciągu tr/ech 
miesięcy od dnia dzisiejszego, zgłos ił  się do Dyrekcyi kolei żela
znej krakowsko-górno-szląskie j , lub też na drodze spornej takowe 
usprawiedliwił; w razie bowiem przeciwnym dyrckcya kolei że
laznej wszystkich niezgłaszajacych sie ,  lub na drodze spornej nie 
występujących, uw ażać będzie za zrzekających się swych pretensyj.

Kraków
W rócław  dnia 6 maJa 1850 r * D y r e k to r y u m

krakowsko-górno-szląskiej kolei żelaz.

DOBRA DO SPRZEDANIA W GALICY!
Nieoddzielona połowa dóbr Monasterca Wielkiego o 2 mile od 

miasta cyrkularnego Sambora położonych, jes t  z wolnej ręki do 
sprzedania, wraz z prawem reklamowania wynadgrodzenia za pań
szczyznę skassowaną w’ ilości dni przeszło 9000 rocznie. W iado
mość o  warunkach i cenie u  W. Wilczyńskiego adwokata we Lwo
wie, u p o w a ż n i o n e g o  do s p r z e d a ż y  tej w ł a s n o ś c i ,  wraz z  i n w e n t a 
r z a m i  g r u n t o w e m i .  R o z l e g ł o ś ć  p o s i a d ł o ś c i  d w o r s k i c h  w  c a ł y c h  d o 
brach wynosi morgów 1288 a w tern jest  lasu morgów 871. W  tej 
okolicy najem robotnika jes t  wcale ła tw y  i tani,  a drzewa sąż.eń 
kubiczny w połowie bukowego a w połowic osikowego płaconym 
jest w lesie złr .  4 kr. 36 k. m. — W  dobrach tych 3 karczmy i 3 
wodne młyny. Szacunek najumiarkowaniej ustanowiony w stosunku 
rozległości po 8 dukatów w złocie za morg. Długów żadnych niema.

(663-5 -6 )

W  obwodowym mieście Tarnowie odbędzie sic licytacva w dwóch 
terminach, tj. na dniu 23 maja i na dniu 6 czerwca r. b. na

propinacją
W miasteczku D ą b r o w a .  Cheć licytowania mający dowiedzieć sie 
mogą o bliższych warunkach tej licytacyi u  w spółwłaściciela tych
że dóbr w Tarnowie pod L. 3G5 zamieszkałego, lub teżprzy licy- 
tacyi w tutejszym magistracie.

Tarnów dnia 8 maja 1850. [710-2]

Jako najprędszy i najpewniejszy środek przeciw cierpieniom
w szelkiego rodzaju 

R h eu m atyczn ym , staw o lam n ym  (arfrisis) i n erw ow ym
p rzeciw  bólom

gardła, zębów, twarzy, piersi i krzyżów—  cierpieniom stawołamnym głowy,
rąk, nóg i kolan

sziiniiciiiu, strzykaniu w  uszac h, głuchocie i bezsenności
jak  najsum ienniej poleconem i b yć  m ogę,

przez Rząd C. K. austryacki uprzywilejowane, a kr. Pruski dozwolone
Galwano  -  Elektryczne

Ł A Ń C U S Z K I
Reumatyzmowi Goldbcrgcra

z których sztuka w raz z opisem użycia kosztuje . . . z łr . 2
mocniejszych przeciw zastarzałym  cierpieniom od . . 3 do 5 z łr .

pojedynczych zaś najsłabszego  n a rz ą d u ..................  i  zł r .
  ~     .___

, Jialezione ‘ najprzód sporządzone przez J .  T. G oldbergcra , a wszechstronnie doświadczone w skutkach Łańcuszki 
E lek tryczne  w krótkim czasie odznaczyły się skutecznością tak stanowczo, iż obecnie znalazły użycie jako ś r o d e k  Ullf- 
w ersa ln y  dla ludu, zbyteczną więc byłoby rzeczą, przy teraźniejszym ich rozpowszechnieniu, rozszerzać się nad ich pochwała.

Użyte stosownie, nietylko są  wybornym środkiem przeciw wyżej wspomnionym chorobom, ale nadto leczą lub niszczą zu
pełnie szkodliwe następstwa w yrzu tó w , kurczów , zapaleniu  o c zu , g ru czo łó w  i nabrzm ień  sk ro fu lic zn y c h “ w rzodów  skór
nych, p a ra liżu  niekiedy' nawet samą padaczkę (w ielka  chorobęJ lub taniec Syo W ita  uzdrawiają.

W  powyższych więc słabościach Łańcuszki Elektryczne mogą być jak  najsumienniej poleconen
Osoby, które nie miały aJj dotąd sposobności przekonać się własnem doświadczeniem o skuteczności tych łańcuszków, nie

chaj zechcą przejrzeć w każdym magazynie tychże znajdującą się broszurę
Zweiter Jcthres bericht uber die Heilkraft und Wirksamkeit der Golbergerisclien Ketten  za

wierającą z całej Europy przeszło
Tysiąc

św iadec tw  u rzędow nie s tw ierdzon ych  i  p o św ia d czo n ych  przez U rzędy Z drow ia , najh ie- 
y fe jszych  le k a rzy  i osoby prywatne w ysokiego zn aczen ia , dowodzących wielkiej skutecz

ności tegoż środka.
Nakoniec niechaj Zbaw ienne skutk i będą najlepszą pochwałą i rękojmią dobroci tych Łańcuszków. Skład  ich główny 

i jedyny w Krakowie znajduje sic u

J Ó Z E F A  B A H T L
w Tarnowie w  Aptece M. Havla. w Czerniowcach w handlu S. Schnircha Synów.

K SIĘG A U MW
J U L I U S Z A  W I L D T

W  KRAKOWIE
jes t  do nabycia, jakoteż w Tarnowie u p. Milikowskiego, w Bochni 
u p. Pisch i w Sączu u p. Piscl

NASI MANDARYNI I ICH CELE
cena 20 krajcarów.

Rom zajezdny pod Czarnym -  Orłem na 
Podgórzu jest  wr każdym 
czasie do wynajęcia. 

Theresia Domnik.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs k rakow sk i z dnia 13 m aja .  Banknoty 8 9 ' / ^ — Pruski ku

rant 104 '/6.— Imperyały ros. 31. 18. — Kuble srebrne nowe 100 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne król. Pols. 100'/.,. Lis ty  zas ta
wne Galicyjskie żądają 101'/, dają 1 0 1 — Cwane, stare 1053/. 
nowe 106J/,.

Kurs wiedeński z linia I I  m a j a . — Metaliki 92'/,. — Nowa 
pożyczka 8 0 ' / , .— Akcye Banku wiedeńs. 1050.—Akcye Kolei żel. 
1 0 6 Agi o od złota. 26 '/t . Agio od srebra 19.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 11 m a j a .  Banknoty austryac. 8 5 ' /4. Pol. 
skie papiery uti‘/e. — Listy zastawne Królest. 1’olsk. 95'/,.  — Ak
cye kolei żel. Krako. -górno-szlas.  68'/ ..

Kurs W a rsza w sk i  z dnia 30 kwietn. -  Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. gr. , dają 34 gr. 16. — Listy  Zastawne za 100 
z ł.  żądają złp. 99 gr. —, Hają 98 gr. 26.

«S2X\\FflKK\\UK!S ans m ss

NOWO UIIZĄDZONY
9

HANDH TOWAROW JEDWABNYCH
jakoteż T o w a r ó w  modnych

w  W ie d n iu :  ^ (*iIer*-Gasse ] \ .  l o s s
n r  m  m m W l

& &
poleca w’szystki
paskowane i drukow ane 'fu lary  gładki i drukowany B arege ,  Barege chine, Barege 1 ""•= »« ci.evre, Lustre ,  Toile du N ord .  A lpaga  itd. itd.

Szczególnie piękne trwało farbowane drukowane Jacone ty ,  ba tys ty ,  m uszliny ,  p ł ó t n a ,  Mo,isseIiIle , |e la ine .  gładkie nlousseline d e  la ine ,  T ybety  i K a s z e m i r y .  
U ...V  Ł "  krepach, Crepe d e  chine we wszystkich kolorach, Wradk,e 1 haft»«'ane. Cztery łokcie długie s z a l e  i chustki z B areżu ,  B a l z a r y n y ,

stolicę zwiedzającym Damom " “JP ^ n ie j s z e  i najgustowniejsze maierye G lace ,  Gros de Naples, He,.force, P o u lt  de so ic ,  kratkowane,
łukowany B a rrg e ,  H n r e g e  cli m e ,  H arc ie  gD|CC’ 0,10 dc chevre, Lustre,  T< ”  ’ " " -

HlU-

^‘ ftowane, " w e ' t ^ ^ s k l e h ^ ó l o r a e ^ ^ a ” M * n i r o ^ e '" c U i i s łk i* » ^ L " ^ " “^ '“ *“ łe *  Cl*ine) WMy8‘kiCh k° ,0rach '  gfadkie 1 haft“" a - 5  S i a t k i  połowiczne i czworokończaste, gładk te i

ies e i u t )  z kaszem iru  lub j e d w a b iu ,  siatki koronkow e itd. itd. We-

szlinu  w ełn ianego ,  K asz em iru ,  jednofarbne, drukowane i haftowane.
Dalej W ielk ie  CH USTK I DAMSKIK

h; kaszem irow e chustki z koronkami.
dle »NKlnfSZC,e W IE L K I  SKŁAD m an ty l ,  n ian ty lek ,  w izy tek ,  letnich p łaszczów  ( p ° u r  la s a i s o n  d 

^  wszych paryzkich  w zo ró w  w domu samym wyrobione.

ż ą d a n ie  P° dst; wie . s , “s*n^ ci 1 rzetelności stale . Każden towar opatrzony jes t  kartką  zawierającą ccn? w cyfrach w yra ionai  ,  którźj nic zgoła sie nic „puszcza.
Snbi  ̂ "Sy Slf ? a 1 Ji,k n“JsPlesi!nidj łvz»'-y * wykazem cen jakoteż i r y em y  lllod nakładem handlu sporządzone.

*  • " *  * * * *  * * ■  * * *  -  > « « * «  
'hstalunkaeli kupieckich stawiać się będą szczególnie korzystne warunki. Listy ' wszelkie inne przesyłki franco.

C j S A S l i ,i) R U K A l i  N *


